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Sukces 
województwa 
# (Inf. wł.). 

TERAZ już głośno mówić można o suk­
cesie, jaki odniosło województwo w 
zbiórce na Społeczny Fundusz Budowy 

Szkół i Internatów. Otóż w dniu 10 listopada, 
jako DRUDZY W KRAJU, po województwie 
warszawskim, wykonaliśmy w pełni roc?ne 
założenia zbiórki wynoszące 25 milionów zło­
tych. Temu stwierdzeniu należy się jednak 
kilka słów komentarza. Na sukces ten złożył 
się przede wszystkim sprawny przebieg 
świadczeń W mieście — wpłat od robotni­
ków, pracowników instytucji, od rzemieśl­
ników, przedstawicieli wolnych zawodów i 
młodzieży szkolnej. Natomiast nadal aktualne 
jest gromadzenie środków społecznych na 
wsi koszalińskiej, która w dniu 1 grudnia br. 
miała jeszcze 2,5 min zł zaległości. 

Jako dziesiąty z kolei w województwie 
swój roczny plan wpłat wykonał powiat 
szczecinecki. Zgromadzono tutaj w bieżącym 
roku na kontach SFBSil 2.676 tys. złotych. 
Pozostaje wiec jeszcze pięć powiatów, które 
nie dotrzymały w pełni zobowiązań. I od 
nich czekamy na pomyślne meldunki. (tk) 

Narada sekretarzy 
PRZED 25. ROCZNICĄ POWSTANIA PPR 
I 50. ROCZNICĄ REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ 

Pod przewodnictwem kierownika Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR tow. Tadeusza 
Dymka odbyła się wczoraj narada sekreta­
rzy propagandy komitetów powiatowych 
partii poświęcona omówieniu przygotowań 
do obchodów 25. rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej oraz 50. rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 

Zasadniczym celem przygo­
towań będzie upowszechnienie 
rewolucyjnych idei klasy ro­
botniczej, związanych z szero­
kim programem przemian spo 
łecznych i politycznych w 
życiu naszego narodu. Ukazy­
wać się będzie politvczną sy­
tuację, w jakiej PPR działa­
ła i wcielała w życie program, 
który stał się programem ca­
łego narodu. 

W ramach uroczystości 50. 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej mówić będziemy o 
znaczeniu jej dla Polski i 
świata oraz udziale w niej 
Polaków. 

(Dokończenie na str 2) 

Po zbójeckich nalotach na miasta DRW . 

Świat protestuje 
Zaniepokojenie w ONZ 

MOSKWA — LONDYN — WASZYNGTON — PARYŻ (PAP) 

TERRORYSTYCZNE naloty powietrzne dokonane przez lotnictwo ame­
rykańskie na stolicę Demokratycznej Republiki Wietnamu, Iianoi, 
wywołały oburzenie na całym świecie oraz spotęgowały falę protes­

tów przeciwko barbarzyńskiej wojnie w Wietnamie. 
Przewodniczący radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju, N. Tichonow 

oświadczył na wiecu w Moskwie, że radzieccy obrońcy pokoju kategorycznie 
potępiają brudną wojnę USA w Wietnamie, a bombardowania Hanoi i in­
nych miast DRW uważają za nową zbrodnię agresorów przeciwko miłują­
cemu pokój narodowi wietnamskiemu. Ostro potępili bombardowanie Ha­
noi radziecki Komitet Organizacji Młodzieżowych oraz Rada Studencka. W 
swym oświadczeniu wyrażono gotowość udzielenia DRW pomocy moralnej 
i materialnej. 

Wieleset osób, w tym liczni studenci i robotnicy demonstrowali w Rzymie 
przeciwko zrzucaniu bomb na Hanoi. Oddziały policji uniemożliwiły demon­
strantom udanie się pod ambasadę amerykańską. Zatrzymano 5 osób. 

(Dokończenie na str. 3) 

MGltUDNIA zrównała 
się w naszym kraju licz­
ba ludności miejskiej i 

wiejskiej. Tak podał na pod­
stawie szacunków Główny U-
rząd Statystyczny. Przyjęto bo­
wiem umownie, że noworodek 
urodzony w tym dniu w Lubi­
nie w woj. wrocławskim, bę­
dzie symbolizował to ważne 
wydarzenie demograficzne. 
„Przełomowym" niemowlęciem 
okazał sic syn Antoniego i Ja­
dwigi Ugielskich, który uro­
dził się 14 bm, o godz. 1.20 w 
Szpitalu Powiatowym w Lu­
binie. Matka dziecka jest pra­
cownicą miejscowej Prokura­
tury Powiatowej, a ojciec — 
operatorem spychacza w 
Przedsiębiorstwie Budowy Ko­
palń Rud Miedzi. Synowi na­
dali oni imię Zbyszek. 

Na zdjęciu: Jadwiga Ugiel-
ska ze swoim synem. 

CAF — Wołoszczuk 

Kto żyw do... Saturna99! W 
tygodniu poprzedzającym świą 
ta tłok tam jak na dworcu ko­
lejowym w godzinach szczytu. 
Każdy chce coś kupić dla sie­
bie, na prezent, a jeśli nie ku­
pić to przynajmniej przymie­
rzyć lub popatrzeć. W „Satur­
nie" można. Towar , leży na 
wierzchu, , świadomie nie po­
układany ,aby klient nie krę­
pował się, dotknął, sprawdził, 
przymierzył... Jeśli nie kupi 
dziś, to przyjdzie jutro, poju­
trze, jeszcze raz. 

Od chwili otwarcia minęło 
już prawie 15 miesięcy. W tym 
czasie „Saturn99 zrósł się z mia­
stem, stał się jego nieodłącz­
nym elementem. A od klientów 
swych wyciągnął, lub jak kto 
woli sprzedał im towarów za 
ponad 120 min zł! Obroty, ja­
kich mogłoby pozazdrościć nie 
jedno przedsiębiorstwo handlo 
we. 

Sprzedawanie nie należy u 
nas do sztuki. Aby były tylko 

(Dokończenie na str. 3) 
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Przedświqteczny 

A M O K  

Dziś będzie zachmurzenie du­
że z przelotnymi opadami śnie­
gu. Wiatry z kierunków pół­
nocno-zachodnich — umiarkowa­
ne. Temperatura do minus 2 st. 

-

Dyskusfa 
• MOSKWA 

W Radzie Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR w piątek trwała 
d3\skusja nad projektem planu 
gospodarczego i budżetu ZSRR 
na rok 1967. 

Serwis »Baltony« 
* SZCZECIN (PAP) 
Do szczecińskiej „Baltony" 

zaopatrującej statki polskich 
i obcych armatorów napływa 
coraz więcej zamówień na 
świąteczne artykuły. Tradycyj­
nym zwyczajem Szwedzi obok 
dużej ilości „Polish VodkaM 

zamawiają różne gatunki pol­
skich • wędlin, powodzeniem 
cieszy się drób, zwłaszcza in­
dyki i kaczki a także pieczone 
w całości prosiaki. W tym ro­
ku wiecej niż w latach ubie­
głych złożono zamówienia na 
rosyjski szampan, który z po­
wodzeniem konkuruje z fran­
cuskim. Wiele statków zabie­
ra również ze sobą choinki, 
przy czym muszą to być praw­
dziwe jodełki. 

I Ęĵ dma na dzień 
Dziś w naszej rubryce re­

manent przed Nowym Ro­
kiem. Zważcie że przepro­
wadzamy go nie zamykając 
kramiku. A na półkach 
miast bubli, mamy towar w 
najlepszym wyborze... 
* 
Po felietonie o wampirze 

było trochę śmiechu, kilka-
telefonów i paczka listów. 
Pisano w tonie poważnym: 
wprawdzie nie wolno dzieci 
STRASZYĆ, ale je warto 
PRZESTRZEGAĆ, Przed 
zawieraniem przypadka-
xoych znajomości, zbytnią 
ufnością itp. 

Basia M. przysłała nam 
wierszowaną próbkę swej 
twórczości, do której nat­
chnienie czerpała z felieto­
nu o wampirze. 

Dziś 
remonent 

- przepraszamy 
Oto fragmenty: 
Idzie watiipir po ulicy 
Wbija sztylet w pierś 

dziewicy 
Ona pada ręce składa 
A on trupy liczy 
I próbka refrenu: 
Brunetki, blondynki 
Ja wszystkie Was 

dziewczynki 
Mordować chcę... 
Pytasz Basiu, czy nam się 

wiersz podobał? Nauczy­
liśmy się na pamięć. 

Lubimy bardzo czytać 
wszelkie napisy, zakazy i 
nakazy, informacje itp., któ 
rymi wytapetowane są na­
sze sklepy, restauracje itp. 
Arcyciekawa literatura. W 
filozoficzny nastrój wpro­
wadził nas np. napis u-
mieszczony w jednej z szat­
ni koszalińskiej kawiarni: 
„ZA ZAWARTOŚĆ KIE­
SZENI NIE ODPOWIADA­
MY99. Boimy się tylko o jed­
no, by zwyczaj wywiesza­
nia tej treści tablic nie 
przyjął się powszechnie. Je­
śli mój szef wywiesi go so­
bie na drzwiach gabinetu 
to przepraszam ogłaszam 
upadłość, zmieniam miejsce 
pracy. 

* 
J eżdżą po Polsce werbow­

nicy w poszukiwaniu ludzi 
do pracy w budownictwie. 
Ludzie ci odznaczają się 
wyjątkową pracowitością i 
jak widać, są wyposużeni w 
przekonywające argumenty. 
Opowiadano nam w jednym 
z miast powiatowych woje­

wództwa, że zwerbowano 
kiedyś do pracy... właścicie­
la prywatnej taksówki z 
Łodzi. Kiedy się obudził na 
docelowym miejscu pracy, 

. bardzo się człek zdziwił, cq 
tu robi. Można powiedzieć: 
Wytrzeźwiał. A co będzie 
gdy w swojej gorliwości 
werbownicy posuną się tak 
daleko, że się nawzajem 
zwerbują do pracy w bu­
downictwie? 

Odpowiedź jest dwojaka: 
a) będziemy mieli więcej 
kadr w budownictwie b) 
więcej tematów do następ­
nych feUetonówą 

Jlfc) 



iGŁOŚ Wr OT (4406), 

Okt w oko z nżytkowniklsm 
W Słupskiej Fabryce Narzędzi Rolniczych trwa batalia • 

podniesienie Jakości kombajnów do zbioru buraków cukro­
wych. Że dużo jui na tym odcinku zrobiono, świadczy 
wczorajsza narada z użytkownikami tych maszyn z całej 
Polsku 

Na naradę, oprócz bezpo­
średnich użytkowników z pe­
geerów i kółek rolniczych, 
przybyli przedstawiciele KW 
i KMiP PZPR, Ministerstwa 
Rolnictwa, Zjednoczenia Prze­
mysłu Cukrowniczego, Instytu­
tu Mechanizacji i Elektryfika­
cji Rolnictwa, Zakładów Na­
prawczych Mechanizacji Rol­
nictwa, pomów i innych. Obra­
dom przewodniczył dyrektor 
SFNR — mgr ini. L. Bielecki. 

W dyskusji przeważała opi-

Narada 
sekretarzy KP 

(Dokończenie ze str. 1) 

W opracowanych przez ko­
mitety powiatowe planach 
przewiduje się wiele imprez, 
które będą miały masowy 
charakter i obejmą wszystkie 
środowiska. Przewiduje się 
m. in. szeroką akcję odczyto­
wą, organizowanie przez mło­
dzież takich atrakcyjnych 
form jak ąuizy, zgaduj-zgadu-
le, konkursy itp. Odbędą się 
również wieczornice z boga­
tym programem artystycz­
nym. W niektórych powia­
tach przygotowywane są se­
minaria, na których nasi his­
torycy zaprezentują w/niki 
swoich badań nad najnowszy­
mi dziejami regionu. W uro­
czystościach wezmą udział 
byli działacze PPR oraz u-
czestnicy Rewolucji Paździer­
nikowej, którzy mieszkają w 
naszym województwie. 

Celem udzielenia pomocy 
dla prelegentów, wykładow­
ców szkolenia partyjnego, lek­
tor ów> Wydział Propagandy 
KW PZPR wyda specjalne 
materiały. 

Szeroki program obchodów 
obu rocznic przyczyni się do 
dalszej aktywizacji życia po­
litycznego i oświatowo-kultu-
ralnego, jak również wzboga­
ci treść pracy ideologiczno-
-propagandowej. (old) 

nia, że jakkolwiek pod wzglę­
dem konstrukcyjnym kombajn 
nie budzi zastrzeżeń, to jakość 
niektórych materiałów uży­
tych w jego produkcji, oraz 
jakość niektórych jego ele­
mentów pozostawia dużo do 
życzenia. Wskazywano przy 
tym na konieczność zaostrze­
nia wymagań ze strony kon­
troli technicznej. Wskazywano 
też, że w wielu przypadkach 
obsługa kombajnów nie potra­
fi się z nimi właściwie obcho­
dzić. 

Na zakończenie dyrekcja 
SFNR zapoznała zebranych z 
planem poprawy jakości ma­
szyn do sprzętu buraka cukro­
wego. (ex) 

Konferencja prasowa w przedstawicielstwie NFW. Wietnamu Płci. 

PIERWSZY Z CYKLU 
„NOWOROCZNYCH 
SPOTKAŃ" 

Zlot szkól 
medycznych 

W kołobrzeskim Liceum 
Medycznym Pielęgniarstwa 
spotykają się w sobotę wycho­
wankowie wszystkich szkół 

medycznych Koszalińskiego na 
wielkim zlocie organizowanym 
przez ZMS. Uczestnicy zlotu 
to zetemesowcy wyróżniający 
się w pracy społecznej i or­
ganizacyjnej związku. 

Zlot w Kołobrzegu jest 
pierwszą imprezą z cyklu 
„Spotkań Noworocznych" ini­
cjowanych przez ZW ZMS w 
związku z przygotowaniami 
do obchodów dziesięciolecia or­
ganizacji. 

Uroczyste otwarcie zlotu na­
stąpi o godz. 10 w sali Powia­
towego Domu Kultury przy ul. 
Solnej. 

Atrakcyjnie zapowiada się 
przewidziany na godziny po­
południowe Quiz wiedzy pie­
lęgniarskiej połączony z wy­
stępami artystycznych zespo­
łów amatorskich. 

W nowym roku przewiduje 
się organiizowanie podobnych 
zlotów wychowanków liceów 
ogólnokształcących i szkół 
przyzakładowych (mg) 

Chciał paszport 
za łapówkę 

Wczoraj przed Sądem Powiatowym w Koszalinie odbyła 
«lę nietypowa rozprawa. Brunon Dorawa, rolnik z Wałdowa 
oskarżony został o próbę przekupienia urzędnika Samodziel­
nego Biura Paszportów przy KW MO w Koszalinie. Oskar­
żony kilkakrotnie już przedtem odwiedzał Biuro Paszporto­
we, by zorientować się w trybie załatwiania formalności, 
koniecznych przy uzyskiwaniu pozwolenia na stały wyjazd 
za granicę (do Niemieckiej Republiki Federalnej). 

W czasie kolejnej rozmowy 
z tym samym urzędnikiem, 
który mu przedtem udzielał 
informacji, w trakcie przedsta­
wiania już skompletowanych 
dokumentów, wyłożył na sto­
lik niebieską kopertę z dwoma 
„pięćsetkami". Jak później o-
skarżony wyjaśniał sądowi, 
pieniądze te „należały" się 
urzędnikowi za jego cierpli-

na ©biedzonej 
drodze 

wość i uprzejmość podczas 
poprzednich wizyt. W gruncie 
rzeczy była to próba przekup­
stwa w celu załatwienia for­
malności paszportowych. 

Brunon Dorawa, wyrokiem 
Sądu Powiatowego skazany 
został na dziewięć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 
dwa lata. Stosunkowo łagodny 
wyrok jest podyktowany do­
brym zachowaniem się oskar­
żonego w czasie śledztwa, jak 
również przyznaniem się do 
winy. Wyrok nieprawomocny. 

(3. c ) 

Po zbrodni w Dallas 
Bym województwie przyniosły już 
tragtezBe żniwo. W czwartek 
15 ban. sn szosie, prowadzącej z. 
Darłowa do Sławna, w pobliżu 
miejscowości Domasławice wyda­
rzy! się wypadek. Samochód oso­
bowy marki warszawa, prowadzo­
ny pean Bolesława Manusz&t — 
wpadStwr jpośłizg. w wynik® czego 
zjertu* ma lewą stroną drogi 
i uderz** w przydrożne drzewo. 
Pasażerowie samochodu: Roman 
Kamiński i Jezraaas witomski po­
nieśli tołerft na miejscu, trzeci 
— Jan Teefrke — odniósł poważ­
ne obrażenia dala i przebywa w 
szpitala. 

Apełe o oatiuluą jazdę nie przy­
niosły więc, niestety, odzewu. Z 
rugiej strony niepokoi słabe za-
ezpieczenie szos, zarówno użyt-
ownicy dróg, jak i organa kon-
olne ruchu drogowego MO 

cwierdzają. że wbrew zapewnie­
niom służby drogowej tylko nie­
które odcinki dróg są posypywa­
ne piaskiem* aa wielu nie zabez­
pieczone MMWi łuków i spad­
ków. P—tf te ferujemy pod 

6 lat wyzwoleńczej 
W ZWIĄZKU z przypadającą 20 bm. — 6 rocznicą po­

wstania Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego przedstawiciel NFW w Polsce — Tran Van 

Tu spotkał się w piątek z przedstawicielami prasy. 

Poinformował on o bohater­
skiej walce swego narodu o 
wyzwolenie Wietnamu Połud­
niowego z jarzma imperializ­
mu amerykańskiego o 6-letniej 
działalności NFW. 

Front podjął przed 6 laty hi­
storyczną misję skupienia wo­
kół siebie bez względu na 
przekonania polityczne, wszy­
stkich warstw społecznych, 
partii politycznych, ludzi o róż­
nych wyznaniach. Na tej bazie 
NFW organizuje i kieruje wal­
ką o wyzwolenie swego kraju, 
wprowadzenie ustroju demo­

kratycznego, zapewnienie po­
koju i neutralności, pokojowe 
zjednoczenie swej ojczyzny. 

W tej walce południowo-
wietnamskie siły wyzwoleńcze 
odniosły wiele istotnych suk­
cesów. Siły NFW kontrolują 
rozległe obszary obejmujące 
4/5 całego terytorium Wietna­
mu Południowego zamieszkałe 
przez 10 min ludności. 

Tran Van Tu wskazał rów­
nież na poparcie udzielane 
NFW przez narody świata. 

Mówiąc o stałej eskalacji 
wojny przez imperializm USA 

Tran Van Tu podał, że obec­
nie w Wietnamie Południowym 
liczba żołnierzy USA przekro­
czyła 360 tys. Wojska USA sta­
le nasilają wojnę agresywną, 
używając środków masowej 
zagłady od dawna potępionych 
przez postępową ludzkość rów­
nocześnie kontynuują eskala­
cję niszczycielskiej wojny 
przeciw DRW. 

W ostatnim okresie wyzwo­
leńcze siły zbrojne i ludność 
Wietnamu Płd. zadała agreso­
rom nowe poważne ciosy. 

Ludność południowowiet-
namska — stwierdził Tran 
Van Tu pragnie pokoju. Musi 
to jednak być pokój, który za­
pewni prawdziwą niepodleg­
łość i wolność narodu. 

Rozmowy 
w Belwederze 

WARSZAWA (PAP) 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab przyjął 
16 bm. w Belwederze kiero­
wnictwo Sądu Najwyższego. 

Pierwszy prezes SN, prof. 
j an Wasilkowski poinformo­
wał E. Ochaba o przebiegu 
sesji naukowej, która odbyła 
się w dniach 8—10 bm. w 
związku z XX-leciem Sądu 
Najwyższego. 

»!zwiestia« o deklaracji rządowej kanclerza Kieslngera 
Omawiając deklarację rzą­

dową kanclerza NRF Kiesin-
gera komentator dziennika 
„Izwiestia" N. Polianow pod­
kreśla, iż wszystko wskazuje 
na to, że w Bonn używa się 
teraz pokojowych akcentów, 
aby zamaskować plany nie 
mające nic wspólnego z na­
stawieniem pokojowym. N. 
Polianow zwraca uwagę na 
podejmowanie przez koła rzą 

na 
Po nowemu 
starych pozycjach 

tzw. „grupie planowania nu­
klearnego NATO". 

N. Polianow określa jako 
. . absurdalne pretendowanie dz^ce NRF próby zapewnienia rządu Kiesittgera do repre_ 

sobie dostępu do brom ato- ^n^wania całego narodu nie­
nowej y ramach sojuszu j^g^ego i podkreśla, że no-
atlantyckiego, a w szczegół- rząd boński nie chce wi-
ności na wizytę ministra Ocznie zerwać z przestarzałą 
Schroedera w Paryżu, mającą doktryną negującą fakt ist- iycy bonscy 

na celu dogadanie się z part- n{eil^ dwóch państw niemiec-
nerami w sprawie stałego u- j^jch. 
działu Niemiec zachodnich w 

Komentator analizuje na­
stępnie tezę polityków boń-
skich, że Berlin zachodni na­
leży rzekomo do NRF i tezę 
o „granicach zjednoczonych 
Niemiec". 

Reda atlantycka zakończyła obrady 

NRF zwiększa udział 
w planowaniu atomowym NATO 

& PARYŻ (PAP) 
Dwudniowa zimowa paryska sesja rady ministerialnej 

NATO zakończyła wczoraj obrady ogłoszeniem komunikatu. 
Następna sesja rady atlantyckiej, która zbierze się wio­

sną przyszłego roku odbędzie się już w Brukseli i w związ 
ku z wystąpieniem Francji z organizacji wojskowych NATO. 
Sojusznicy NATO postanowili wycofać z terytorium Francji 
nie tylko swoje sztaby wojskowe, ale także siedzibę orga­
nu politycznego: rady ministerialnej. 

że ministro- utworzenia „atlantyckiego 
parłam en tar-

Oczekuje się, 
wie spraw zagranicznych so­
juszu północnoatlantyckiego 
w komunikacie końcowym za­
aprobują propozycję belgijską 
dotyczącą reorganizacji NATO 
co jest konieczne przed upły­
wającym za 3 lata okresem 
ważności obecnego statusu 
NATO tego sojuszu. 

Komunikat formalnie ob­
wieści powołanie komitetu do 
spraw obrony nuklearnej, któ­
ry m. in. umożliwi Niemcom 
zachodnim większy udział w 
planowaniu atomowym człon­
ków NATO. 

Spodziewane jest także 
przyjęcie propozycji holender­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych Lunsa, dotyczącej 

Powódź w Australii 
© MELBOURNE 

Straty materialne, spowodowa­
ne przez powódź, która nawiedzi­
ła niedawno północną część pro­
wincji Victoria w Australii, oce­
niane są na przeszło 2 miliony 
dolarów australijskich. 

zgromadzenia 
nego". 

Nie istniejący problem gra­
nic — pisze Polianow — poli-

proponują roz­
wiązać „na drodze uzgodnio­
nego uregulowania z rządem 
ogólnoniemieckim" — które­
go, jak wiadomo nie ma. A 
więc, i w tym wypadku gład­
kie na pozór słowa kryją pod­
stęp. Autorzy deklaracji rzą­
dowej nadają bardziej deli­
katną formę temu, co do nie­
dawna jeszcze w Bonn nazy­
wano z prowokacyjną szcze­
rością „££2ywr ó ceniem gra­
nic Reich- z 1937 roku"! 

Nie ma wątpliwości — pis2£ 
w zakończeniu N. Polianow — 
że w Bonn mówi się teraz 
niekiedy innym tonem niż 
dawniej. Niechaj jednak poli­
tycy bońscy nie narzekają, 
jeśli trzeba im przypominać, 
że sami nauczyli innych oce­
niać politykę Republiki Fede­
ralnej nie według ich słów, 
lecz według ich czynów. 

BILL MOYERS OPUŚCIŁ STANOWISKO SEKRETARZA 

PRASOWEGO PREZYDENTA USA 

Znamienna rezygnacja 
• WASZYNGTON (PAP) 

Ustąpienie Billa Moyersa ze stanowiska sekretarza praso 
wego prezydenta USA, jest przedmiotem niezwykle obfitych 
spekulacji i domysłów, zarówno co do faktycznych moty­
wów tego kroku i jego ewentualnego wpływu na przyszłe de­
cyzje polityczne Johnsona. 
Nie ulega wątpliwości, że 

Moyer3 miał istotne powody 
osobiste do wycofania sie ze 
służby państwowej. Poza tym 
jednak nie widział on dla sie­
bie możliwości kariery poli­
tycznej u boku prezydenta, 
którego popularność bynajm­
niej nie wzrasta i którego sto­
sunki z szeregiem kół — m.in. 
z prasą i kołami intelektual­
nymi —- układają się nieszcze-

Cios w Johnsona 
JORK (PAP) 

GROŹBA skargi sądowej jaką wdowa po prezydencie 
Kennedym ma zamiar wnieść przeciw Williamowi 
Manchesterowi, autorowi książki „ŚMIERĆ PREZY­

DENTA" — pisze nowojorski korespondent PAP red. W, 
Górnicki — wzbudziła ogromne zainteresowanie amerykań­
skich środowisk politycznych, które upatrują w tym nowy, 
najbardziej dotąd ważki krok rodziny Kennedych, obliczony 
na skompromitowanie Johnsona. 

Jakikolwiek książka Man­
chester a ma się ukazać dopie­
ro w lutym lub marcu 1967, 
dwutygodnik „LOOK" który 
od lat uchodzi za nieoficjalny 
organ partii demokratycznej 
ze wschodniego wybrzeża, roz­
poczyna już w pierwszym nu­
merze styczniowym druk wy­
branych fragmentów książki 
Manchestera. Są wszelkie pod-

do przypuszczenia, ie 
l&łKai toą&nmfix 

ściśle polityczne, godzące bez­
pośrednio w Johnsona i mają­
ce niewątpliwie na celu bądź 
uniemożliwienie wyboru John­
sona na konwencji demokra­
tycznej w r. 1968, bądź też je­
go porażką wyborczą. Jedno­
cześnie cała rozgrywka prowa­
dzona przez Kennedych mieści 
się całkowicie w ramach nie­
możliwej do uchwycenia tak­
tyki tworzenia nie faktów, 
lecz atmosfery | pasuje całko-

wicie do amerykańskich tra­
dycji walki politycznej. 

Przedstawiciel wydawnictwa 
Random and Row, które opu­
blikować ma książkę Manche­
ster* Bennet Cerf na spotka­
niu ze studentami uniwersyte­
tu Yale ujawnił niektóre frag­
menty kontrowersyjnej książ­
ki. Ćerf powiedział m.in., że 
Manchester opisuje, jak po za­
bójstwie Kennedyego w Dal­
las, Johnson, po powrocie na 
lotnisko udał się na pokład sa­
molotu prezydenckiego za­
miast na stojący w pobliżu sa­
molot wiceprezydenta. 

,-Kiedy Jacąueline Kennedy 
oraz towarzyszące jej osoby 
powróciły na lotnisko z trumną 
stwierdziła, że samolot prezy­
dencki był już zajęty. Wszyscy 
byli zaszokowani i oburzeni" 

powiedział Cesi. 

golnie. „Wall Street Journal' 
uwypuklający rolę Moyersa 
nie tylko jako sekretarza pra­
sowego, ale również nieoficjal­
nego doradcy Johnsona i wspo­
minając o nominacji George 
Christiana pisze: 

„Nikt nie obejmie nieoficjal­
nej, aczkolwiek wpływowej 
roli Moyersa jako zaufanego 
współpracownika Johnsona w 
szeregu spraw, ze szczególnym 
uwzględnieniem polityki za­
granicznej. Rezultatem może 
być pewna subtelna, ale istot­
na zmiana treści rad, jakie o-
trzymywać będzie prezydent 
w szczególności w kwestii 
Wietnamu. Wpływ Moyersa 
działał najczęściej na rzecz 
ostrożności i powściągliwości. 

Zmarł 
Walt Disney 

NOWY JORK (PAP) 

Znany na całym świecie 
amerykański reżyser filmów 
rysunkowych twórca MYSZKI 
MICKEY MOUSE i KACZO­
RA DONALDA, Walt Disney, 
zmarł w ubiegły czwartek w 
szpitalu w Kalifornii, w wie­
ku 65 lat. 

Na początkach listopada, 
po wykryciu raka płuc, po4-
dał się on operacji usunięcia 
lewego płuca. W miesiąc póź­
niej znowu powrócił do szpi-

rtaU. 

® WARSZAWA 

W Pałacu Staszica w Warsza­
wie obradowała dwudziesta trze­
cia sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Folskiej Akademii Nauk pod 
przewodnictwem prezesa Akade-
mi prof. dra J. Groszkowskiego. 
Temat obrad — aktualne sprawy 
fizyki, jej znaczenie w dzisiej­
szym świecie i perspektywy roz­
woju w Polsce. 

• NOWY JORIC 

W związku z odjazdem do kra­
ju ambasador PRL w Kanadzie — 
Zygfryd Wolniak — wydał przy­
jęcie pożegnalne, na które przy­
byli przedstawiciele rządu kana­
dyjskiego. 

• NOWY JOBX 

Komitet Polityczny XX ses}1 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kontynuuje debatą nad tzw. kwe­
stią koreańską. W dyskusji zabrał 
głos przewodniczący delegacji 
polskiej, ambasador B. Tomoro-
wicz. 

© D J AK ART A 

Prezydent Sukarno lfoty wkrót­
ce wizytę w ZRA i Jugosławii. 
Data wyjazdu prezydenta w tą 
podróż nie została ogłoszona. Wi­
zyta jest wynikiem zaproszenia 
złożonego przez prezydenta Nas-
sera v prezydenta Tito. 

9 D JAK ARTA 

Prokurator w procesie wicemar­
szałka lotnictwa indonezyjskiego 
Dhaniego domaga się kary śmier­
ci. Wyrok ma być ogłoszony w 
najbliższych dniach. 

iastewrif rasistów 
rodezyfskich 

LONDYN (PAP) 

Przemysłowcy rodezyjscy 
wysłali do wielu krajów za­
chodnioeuropejskich doku­
menty, w których szeroko re­
klamują potencjalne możliwo­
ści rynku wewnętrznego tego 
kraju dla zagranicznych pry­
watnych lokat kapitałów. Ce­
lem tego przedsięwzięcia jest 
storpedowanie sankcji wobec 
reżimu Smitha. 

Premier Smith zapowiedział 
ze swej strony znaczne ulgi 
dla tych inwestorów zagranicz 
pych, którzy nie podporządku­
ją się jakimkolwiek embargo 
wobec Rodezji. 

Warto dodać, że manewry te 
podejmują rasiści rodezyjscy 
w okresie, gdy w Radzie Bez­
pieczeństwa toczy się dysku­
sja nad zastosowaniem sank­
cji wobec reżimu białych ra­
sistów. 

Bandy Czombego 
grożą Katandze 

MOSKWA (PAP) 

\?:V 
99 

Agencja TASS donosi via 
Brazzaville, że według infor­
macji Kongijskiej Agencji 
Prasowej rząd w Kinszasie 
zastosował w południowej czę­
ści Katangi ścisłe środki bez­
pieczeństwa na wypadek e-
wentualnego wtargnięcia z te­
rytorium Angoli najemnych 
band Czombego. Na wszyst­
kich drogach południowej Ka­
tangi rozmieszczono posterun­
ki wojskowe, a lotnisko pod 
Lubumbaszi (dawne Elisa-
bethville) znajduje się pod 
wzmożona ochroną. Patrole 
armii centralnej od zapadnię­
cia mroku kontrolują samo­
chody i legitymują pasaże-
rów. 

Zarządzenia te pozostają w 
związku z niedawnymi donie­
sieniami, że Czombe porozu­
miał się z rodezyjskim reżi­
mem Smitha w sprawie prze­
prowadzenia tzw. „operacji 
słoń", która miałaby przywró­
cić władzę Czombemu przy-

tikajumieg j 
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Pod takim hasłem odbyła 
się w Studium Nauczycielskim 
w Koszalinie uroczystość, zor­
ganizowana przez tamtejszą 
POP i organizację zetemesow-
ską. Uroczystość przygotowa­
no w związku z 25. rocznicą po 
wstania PPR i 18. rocznicą ist­
nienia PZPR. Studenci kosza­
lińskiego SN zapoczątkowali 
cykl spotkań o podobnym cha­
rakterze, przewidzianych w 
najbliższym czasie we wszyst­
kich podstawowych organiza­
cjach partyjnych koszalińskie­
go. 

Wśród licznie zgromadzo­
nych studentów nie zabrakło 
delegacji młodzieżowych ze 
studiów nauczycielskich ze 
Słupska i Kołobrzegu, zetem-
esowców z Okręgowego Związ­
ku Spółdzielni Mleczarskich 
oraz żołnierzy KMW. 

O pracy POP i studenckich 
organizacji młodzieżowych po­
informował zebranych prze­
wodniczący Zarządu Uczelnia­
nego ZMS, tow. Tadeusz Gra­
bowski. 

Tradycjom polskiego ruchu 
rewolucyjnego oraz zaangażo­
wanemu w walkę o postęp 
nauczycielstwu, poświęcił swe 
wystąpienie sekretarz KMiP, 
tow. Kazimierz Walewski. 

Podniosłym momentem uro­
czystości było wroczene legi­
tymacji kandydackich PZPR 
19 studentkom i stu lentom, 
członkom ZMS, ZMW i ZHP. 
Legitymacje członkowskie 
wraz z czerwonymi krawatami 
otrzymało także 30 wycho­
wanków Studium wstępują­
cych do zefemesu. 

Na zakończenie części ofi­
cjalnej wyświetlono filmy do­
kumentalne: „Tor" i „Chwila 
wspoijmięń — 1948" — mówią­
ce o historii ruchu robotnicze­
go w naszym kraju, (mg) 

Pomyślne meldunki z zakładów pracy 
& (Inf. wł.). 

Z każdym dniem coraz więcej zakładów 
pracy naszego województwa donosi o przed­
terminowej realizacji planów rocznych. Np. 
Zarząd Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 
Inwalidów informuje, że spółdzielnie inwa­
lidów naszego województwa wykonały swo­
je zadania gospodarcze na rok 1966 już w 
dniu 5 grudnia. W tym dniu wykonany zo­
stał plan produkcji towarowej w cenach zby­
tu; wartość dodatkowej produkcji do końca 
roku wyniesie ok. 12 min zł. Jeszcze wcześ­
niej, bo we wrześniu wykonano plan pro­
dukcji na eksport. Dodatkowo wyeksporto­
wane zostaną towary za ok. 2 min zł. Te do­
bre rezultaty osiągnięto dzięki zwiększeniu 
wydajności i poprawie organizacji pracy. 
Wszystkie spółdzielnie inwalidów w na­
szym województwie pracują już rentownie. 

Miesiąc przed terminem wykonała swoje 
roczne zadania produkcyjne załoga Zakła­
dów Przemysłu Torfowego w Szczecinku. 
Wykonano plan zarówno w branży torfowej, 
jak i wikliniarsko-trzciniarskiej. Cennym o-
siągnięciem załogi ZPT w Szczecinku jest 
przekroczenie już o 8 procent planu produk­
cji wyrobów torfowych na eksport. Wypro­
dukowano ich za 7.759 tys. zł, gdy tymczasem 
plan opiewał na 7.182 tys. zł. 

Roczne zadania wykonała też załoga Przed­
siębiorstwa Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego. Plan w dziedzinie 
produkcji podstawowej opiewał tu na 41 min 
zł i został do dnia 14 bm. wykonany w 100 
proc. W produkcji pomocniczej uzyskano 
nawet pewną nadwyżkę. Godne podkreślenia 
jest to, że zadania roczne wykonano bez 

Plany roczne 
przed terminem 

przekroczenia funduszu płac i limitu zatrud­
nienia. Do końca roku przedsiębiorstwo prze­
widuje wykonanie dodatkowej produkcji, 
wartości ok. 1 min zł. 

• 
Wczoraj otrzymaliśmy dalekopisem mel­

dunek następującej treści „Zakłady Płyt Wió­
rowych w Szczecinku donoszą, że roczny 
wartościowy plan produkcji wykonany zo­
stał 16 grudnia. Nadwyżka do końca roku 
wyniesie 5 min zł. Poprzedniego dnia zreali­
zowaliśmy roczne zadania eksportowe, dos­
tarczając 10 tys. metrów sześć, płyt wióro­
wych. Do końca roku nadwyżka 800 metrów. 
„Płyta" Szczecinek, dyr. Zastawski". (p) 

Po barbarzyńskich nalotach na miasta DRW 

Świat protestuje 
(Dokończenie ze str. 1) 

Stale powtarzające się bom­
bardowania zaludnionych tere­
nów stolicy DRW przez lotnic-

O wzroście w społeczeństwie nalotów, których Amerykanie 
brytyjskim zaniepokojenia próbowali się początkowo wy-
spowodowanego eskalacją pierać. 
zbrodniczych poczynań amery- Od początku 1961 roku do 
kańskich świadczy fakt, że września br. patrioci południo-

two USA wywołało w Wielkiej depeszę do Johnsona podpisa- wowietnamscy wyeliminowali 
Brytanii poważne zaniepokoje- ło wielu posłów z centrum z walki 814 tys. żołnierzy 
nie i protesty, których wyra- labourzystowskiego, którzy ni- amerykańskich i reżimowych, 
zem jest m. in. interpelacja w gdy przedtem nie występowa- zniszczyli około 4.600 samolo-
parlamencie oraz depesza wy- li w sprawie Wietnamu. Nale- tow i przeszło 580 człogów, za­
stosowana przez kilkudziesię- żą do nich: Brian Walden, Wil- topili 960 statków, zdobyli 
ciu posłów do prezydenta liam Hamling, Archie Maunel 7Z500 sztuk różnego rodzaju 
Johnsona. i Brian 0'Malley. broni. Siły patriotyczne wyz-

Depesza ta wzywa Johnsona Depeszę domagającą się na- woliły 10 min ludzi i kontrolu-
do zaprzestania bombardowań tychmiastowego zaprzestania ^ obecnie cztery piąte teryto-
ludności cywilnej Hanoi i pod- pirackich rajdów powietrznych rium kraju. Dane te przyto-
kreśla, że w interesie pokoju terytorium DRW wysłała czy* na konferencji prasowej 
i prowadzonych rokowań w do prezydenta Johnsona Swia- w Budapeszcie szef Stałego 
sprawie zawieszenia broni na- towa Demokratyczna Federa- Przedstawicielstwa Frontu 
leży zaniechać takiego póstę- Kobiet. W innej depeszy 
powania. 

Nagrody i wyróżnienia 

dla pracowników rad narodowych 

w 

N 

• (Inf. wł.). 

W dniu wczorajszym 99 pracowników rad 
narodowych, którzy ukończyli 10, 15, 20 i 
ponad 20 lat nieprzerwanej pracy w radach 
narodowych, obchodziło swój jubileusz. Z tej 
okazji odbyło się uroczyste spotkanie z prze­
wodniczącym Prezydium WRN, ob. Tade­
uszem Makowskim. W spotkaniu uczestni­
czył także kierowńik Wydziału Organizacyj­
nego KW PZPR, tow. Cezary Sobczak, prze­
wodniczący Zarządu Okręgu ZZPPiS, tow. 
Saturnin Skrzypczyński i sekretarz Prezy­
dium WRN, tow. Stanisław Piwowarczyk. 

W czasie spotkania długoletnim pracowni­
kom rad narodowych wręczono nagrody ju­
bileuszowe. 14 pracowników rad otrzymało 
również przyznane przez Prezydium WRN 
odznaki honorowe „Za zasługi w rozwoju 
województwa koszalińskiego". Wśród odzna­
czonych są długoletni sekretarze prezydiów 
powiatowych rad narodowych, kierownicy 
oddziałów, referatów, referenci i inspektorzy 
wydziałów Prezydium WRN. 

Zebranym pracownikom rad w imieniu 
Prezydium WRN złożył życzenia przewodni­
czący Prezydium, ob. T. Makowski. (LL) 

mmm mum 

Wtorek 20 grudnia br. godz. 
17.25 — Ostatnia audycja z cyklu 
„W kręgu tańca". Będzie to au­
dycja o balecie w opracowaniu 
Marii Słowik-Tworke. 

Godz. 13.20 — „Po burzy jest 
pogoda" — XIII fragment po­
wieści E. Faukszty. Czyta Wła­
dysław Jeżewski. 

Środa 21 grudnia br. godz. 17.15 
— „LSW czyli Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza'* — felieton 
Czesława Kuriaty. 

Godz.18.20 — łfZ wizytą n lau-
tea- reata" — reportaż Ireny Bieniek 

„Mąt- 7. PGR Ruda w powiecie miastec­
kim i które zdobyio nagrodę w 
konkursie „Wieś bliżej teatru". 

Czwartek, 22 grudnia br. godz. 
17.15 — „Sportowe rozmaitości" 
— aud. Janusza Sternowskiego. 
Audycja na temat przygotowań 
do XX Wyścigu Pokoju na Zie­
mi Koszalińskiej rozwoju spor­
tów zimowych oraz kontaktów 
międzynarodowych, koszalińskich 

MÓWI Polskie Radio 

Chcielibyśmy zwrócić uwagę 
słuchaczy na następujące audy­
cje w dniach od 17 do 23 grud­
nia. 

Sobota 17 grudr^fe br. godz. 
17.50 — Nowa premiera 
trzyku dobrotliwei satyry 
wa". Audycja Henryka Livor-

Piotrowskiego. 
Niedziela 18 grudnia br. godz. 

8.45 — ,,300 sekund z Magdaleną 
Jonisz" tym razem będzie to de­
biut poetycki młodej autorki ko­
szalińskiej. 

Poniedziałek 19 grudnia br. 
godz 17.15 — „Z koszalińskiego 
notatnika" — komentarz Wa-
cława Nowaka na temat społecz- sportowców 
nej roli nauczyciela w środo- Godz. 18.20 — „Po burzy jest 
wisku. pogoda" — XIV fragment po-

Godz. 17.25 — W audycji z c£- wieści Eugeniusza Paukszty 
klu WZ sekretów Polihymnii piątek 23 grudnia, godz. 17.15 
Maria Słowik-Tworke mówić bę- „ .Dziecko na próbę" — ko­
dzie o budowie skrzypiec, i o mentarz Czesławy Czechowicz o 
najlepszych lutnikach problemach adopcji. 

Godz. 18.20 — „Gdzieś w gro- God<z 18.20 — „Zwyczaje i o-
fcładzie* au<m Jana Żesławsikiego byezaje" — audycja Jana Że-
o życiu gospodarczym i kultu- sławskiego o świątecznych tra-
ralnym gromady Krosta* w ns* dycjach ludności wiejskiej, 
diecie szczeciaee&fe*. 2&czyzoar przyjemnego odbforu. 

przesłanej do ONZ Federacja 
wzywa sekretarza generalne­
go U Thanta do podjęcia zde­
cydowanych kroków, które 
położyłyby kres cierpieniom 
narodu wietnamskiego. 

Dwukrotny atak bombow­
ców USA na Hanoi wzbudził 
znaczny niepokój w ONZ, cze­
go dowodem jest ostra wypo­
wiedź U Thanta potępiająca 
ten akt. W oświadczeniu dla 
prasy odczytanym przez przed­
stawiciela sekretarza general­
nego, U Thant przypomina, że 
„niejednokrotnie wyrażał swo­
je przekonanie, że pierwszym 
krokiem w kierunku poszuki­
wania pokoju w Wietnamie 
powinno być zaprzestanie 
bombardowań północy". Wzmo 
żenie bombardowań DRW, 
których wynikiem są ofiary 
wśród ludzi — wskazuje U 
Thant — prowadzi do zao­
strzenia sytuacji. 

W ciągu ostatnich dni — jak 
pisze nowojorski korespon­
dent PAP red. Górnicki — in­
formacje wszystkich agencji 
zagranicznych potwierdziły 
ponad wszelką wątpliwość fakt | 

Wyzwolenia Narodowego w 
stolicy Węgier, Dinh Ba Thi. 

towary w dostatecznej ilości. 
Trzeba jednak przyznać, że 
„Saturn" nie idzie na „łatwiz­
nę99. Odwożenie ciężkich towa­
rów do domów, wyprawy 
Gwiazdora z paczkami pod 
wskazany adres — to tylko 
część licznych udogodnień dla 
klientów. Ostatnio, w wyniku 
umoioy spisanej ze słupską 
„Modą" można będzie zama­
wiać również szycie sukienek. 

Swymi inicjatywami „Sa­
turn99 zmusza również inne 

(Dokończenie 
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Najlepsze wiejskie placówki 1966 roku 

# (Inf. wlX 

NA KOSZALIŃSKIEJ wsi istnieje po­
nad 500 klubów „Ruchu" i GS, gro­
madzkie ośrodki kultury, świetlice, bi­

blioteki. Istnieje, ale czy działa? W konkur­
sie na najlepszą placówkę kulturalną wsi w 
mijającym 1966 roku wzięło udział 150 pla­
cówek. I tyle na pewno działało, lub miało 
ambicję działać. 

Nieoficjalne wyniki tegorocznej rywaliza­
cji znane były już wcześniej. Wczoraj w Za­
rządzie Wojewódzkim ZMW, która to organi­
zacja jest siłą motoryczną tego konkursu, 
odbyło się jego zakończenie. A oto zwycięzcy 
(po jednym z każdego powiatu): klub „Ru­
chu" z Główczyc (pow. Słupsk), klub „Ru­
chu" z Gościna (pow. Kołobrzeg), klub „Ru­
chu" z Chrząstowa (pow. Człuchów), klub 
GS z Koczały (pow. Miastko) — te cztery je­
dnocześnie najlepsze w województwie otrzy­
mały nagrody zespołowe po 3 tysiące zło­
tych. I dalej: klub GS z Przybysławia (pow. 
Świdwin), klub „Ruchu** ze Starej Święte] 
(pow. Złotów), klub GS z Ostrowca (pow. 

Wałcz), klub „Ruchu" z Wrześnicy (pow. 
Sławno), klub GS z Tuchomia (pow. Bytów), 
klub GS z Siennicy (pow. Drawsko), klub 
„Ruchu" ze Strachomina (pow. Koszalin) 
klub „Ruchu" z Domacyna (pow. Białogard) 
— nagrody po 1,5 tys. zł. Najlepszy klub w 
szczecineckim powiecie nie spełnił, niestety, 
minimum warunków kwalifikujących do na­
grody. 

Przyznano też kilkanaście nagród indywi­
dualnych. 

Wczorajsze spotkanie nagrodzonych było 
jednocześnie wstępem do nowego etapu tego 
konkursu, który trwa już od 30 września br., 
a zakończy się w przyszłym roku. Zwiększy­
ła się liczba jego organizatorów, zapowiada 
się lepszą koordynację i, co nie jest bez zna­
czenia, większe nagrody. Nastąpiły też zmia­
ny w regulaminie, które bardziej precyzują 
i indywidualizują konkursowe zadania. 

Tegoroczny konkurs wpłynął niewątpliwie 
na ożywienie kulturalnego życia wsi. Miej­
my nadzieję, że nowy zasięgiem i jakością 
zdecydowanie go przewyższy. (m) 

Więcej i lepiej w nowym konkursie 

przedsiębiorstwa do większej 
operatywności. Amatorzy foto­
grafii wcale nie podejrzewają 
zapewne, że to właśnie za spra 
wą „Saturna99 wreszcie popra­
wiło się zaopatrzenie sklepu 
„Foto-Optyki". 

Przed świętami w „Saturnie99 

tłok ogromny. Ay że do 14 grud 
nia klienci zostawili w jego 
kasach już ponad 5,5 min zł to 
najlepszy dowód dobrego zao­
patrzenia. 

(wł) 

Wspólny reaktor 
atomowy 
Francji i NRF 
* PARYŻ (PAP) 
Francja i NRF zbudują 

wspólnie w pobliżu Grenoble 
reaktor atomowy. 

Porozumienie na ten temat 
osiągnął w Paryżu boński mi­
nister do spraw badań nauko­
wych — dr Gerhard Stolten-
berg ze swoim francuskim ko­
legą — ministrem Alainem 
Peyrefitte. 

Koszt budowy reaktora wy­
niesie 132 min marek. Przewi­
duje się, iż zostanie on uru­
chomiony w roku 1970. 
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Przed kilku tygodniami, to „Głosie TygodniaH (z 12/13 
listopada br.) mgr JANUSZ PRZEWOŹNY wypowiedział, 
tu artykule dyskusyjnym (pt. „Przed piątyin plenerem"), 
swoje credo w sprawie tej imprezy. D^iś publikujemy 
wypowiedź prezesa Zarządu Okręgu ZPAP, p. Jerzego 
Niesiołowskiego. Sądzimy, ie obydwa te głosy wywołają 
dyskusję na temat koszalińskich plenerów, ich oceny i 
dalszej przyszłości. Zapraszamy do wypowiedzi artystów­
-plastyków i działaczy kultury. 

Kilka słów o plenerze 
(Głos w dyskusji) 

Po czterech latach koszaliń-
»kie plenery plastyczne stały 
się naszą wspólną imprezą. 
Mają wielu sympatyków i przy 
jaciół. Ostatnio na łamach na­
szej gazety zabrał głos p. Ja­
nusz Przewoźny. W wypowie­
dzi autora znajdujemy, wśród 
wielu jak najbardziej słusz­
nych, dyktowanych chęcią ży­
czliwej rady stwierdzeń i takie, 
na temat których chcielibyśmy 
po przyjacielsku podyskutować. 
Środowisko plastyczne inicju­
jąc i organizując od czterech 
lat plenery widzi głębiej wie­
le spraw. A więc, czy jesteśmy 
świadkami pewnego osłabienia 
prężności i rozmachu? Sądzi­
my, że nie ma podstaw do ta­
kich obaw. IV Plener był co 
prawda mniej „okazały" na 
zewnątrz, ale tylko pozornie. 
Powstał np. plan założeń eks­
perymentalnej pracowni na 
plenerze. Jest to całkowicie 
nowy element — rokujący du­
że możliwości twórcze na przy­
szłość. 

Czwarty plener w większym 
stopniu niż dotychczasowe 
wziął pod uwagę młodych pla­
styków. Stąd mniej było zna­
nych nazwisk. Uważamy, że 
odmłodzenie pleneru było po­
trzebne. Wielu z „młodych" ma 
duże szanse zajęcia bardzo po­
ważnego miejsca w plastyce 
polskiej. Związanie więc mło­
dych, zdolnych artystów, z na­
szą imprezą może jej wyjść 
tylko na dobre. Nie oznacza to 
oczywiście rezygnacji z zapro­
szenia sławnych artystów. Cho 

dzi tylko o pewną zmianę pro­
porcji. 

Dalsze losy imprezy zależne 
są od stawiania na młodych, 
którzy, nawiasem mówiąc, nie­
jeden ogólnopolski sukces ma­
ją na swoim koncie. Najbar­
dziej kłopotliwą sprawą — 
chcielibyśmy to podkreślić w 
szczerej i przyjacielskiej pole­
mice — jest sprawa zagranicz­
nych uczestników pleneru, 
wśród których, zdaniem p. 
Przewoźnego, nie było twór­
ców o znaczniejszym dorobku. 
Nie kieruje nami ani gościn­
ność skłaniająca do obrony na­
szych gości, ani świadomość, 
że wielu z nich było oficjalny­
mi przedstawicielami stowa­
rzyszeń artystycznych, lecz 
rzetelny stosunek do faktów. 
Goście nasi byli poważnymi 
twórcami o dużym dorobku 
artystycznym, są cenieni nie 
tylko w swoich krajach, ale i 
poza jego granicami. 

Sprawa udziału krytyków na 
plenerach była szeroko dysku­
towana. Jest to zagadnienie od­
dzielne. Ogólnie mówiąc, duża 
część krytyków, niestety, wno­
si ze sobą mieszczański klimat 
koterii i koteryjek .obcy i zby­
teczny poważnej i mającej am­
bicje do obiektywizmu impre­
zie. Żadna ze znanych i zapi­
sanych w historii imprez o po­
dobnym charakterze nie pla­
nowała ani nie organizowała 
udziału krytyków. A jeżeli u-
czestniczyli oni, to samorzut­
nie. Nie wykluczamy oczywiś­
cie udziału krytyków w naszej 

imprezie, ale też nie powinniś­
my ich hołubić. Główna spra­
wa rozgrywa się na linii twór­
ca— odbiorca. 

W części teoretycznej plene­
ru poświęconej zagadnieniom 
architektury omówiono między 
innymi kapitalną, naszym zda­
niem, sprawę koloryzacji bu­
dynków. Jej znaczenia* zwa­
żywszy że jest to zjawisko na 
skalę masową, nie da się prze­
cenić. We wszystkich miastach 
i miasteczkach, jak Polska dłu­
ga i szeroka maluje się domy 
„na wszystkie kolory tęczy". 
Jest to tzw. koloryzacja bu­
dynków. Kosztuje to setki mi­
lionów złotych. Dzieje się to 
jednak wbrew estetyce i tech­
nologii. W rok po pomalowa­
niu, takie budynki — „bombo­
nierki" wyglądają jak straszy­
dła. Plener zdecydowanie wy­
stąpił przeciwko temu. Omó­
wiono sprawę stosowania na­
turalnych kolorów tynków, 
wąskiej gamy barw itp., omó­
wiono pilną konieczność nau­
kowego opracowania próbie-

Wrocławski 
Festiwal 

0 

się o ściany pięknej baroko­
wej Aula Leopoldina Wro­
cławskiego Uniwersytetu, a 
także konferencja o muzyce 
w radiu. 

Od pewnego czasu można 
było nie tylko na antenie ra-

D pewnego czasu czekiwanie" Augustyna Blo- diowej dostrzec zmiany zacho-
Wrocław coraz częś- cha, chociaż przedstawiona d układzie muzycznego 
ciej przyciąga uwagę wersja koncertowa nie czyni . 
polskiego środowiska takiego wrażenia jak balet, ProSramu radiowego. Głos 
muzycznego. Wpraw- który stał się miłym wydarzę- krytyki muzycznej, wysoce za-
dzie życie muzyczne niem „Warszawskiej Jesieni" niepokojone istniejącą i pod-

rozwija się tutaj nieprzerwa- przed kilkoma laty (muzyce , . ... , 
nie od dwudziestu lat, znajdu- tej brak jednak autonomii, k^s|ani* w oficjalnych wystą-
jąc początkowo oparcie w O- czuje się tutaj pewną ilustra- Paniach polityką programową 
perze, ale niewątpliwie przy- cyjność). Ale w sumie nie by- domagały się dyskusji. Właś-
bycie do Wrocławia nowych ły to wydarzenia pierwszej nie odbyła się ona w gronie 
osób, oraz klimat jaki teraz wielkości. u * 
powstał przyczyniają się do po- Wybierając się na Wrocław- , p . , . . 
dejmowania nowych i cieką- ski Festiwal zadawałem sobie dl0WCÓW- Paradoks tego spot-
wych inicjatyw. A może ten pytanie: w jakiej mierze po- kania polegał na tym, ie tak 
życzliwy klimat jest po prostu szczególne imprezy poświęco- jedni jak i drudzy przekona-
wynikiem dostrzegania — wynikiem dostrzegania przez ne nowej muzyce, są ze sobą ni sa 0 DOtrzebie nasYc-ni. 
gospodarzy miasta istotnych związane? Czy istotnie festi- . . nasyceń a 
potrzeb kulturalnych? Prze- wale krajowe są selekcją u- programu dobr3 muzyką, o fa-
cież nie można ukryć, że festi- tworów do międzynarodowej woryzewaniu w nira przede 
wale kosztują. A jednak we manifestacji — „Warszawskiej wszystkim muzyki wartościo-

mu Sprawa, naszym zdaniem, i Wrocławiu znajdują się zaw- Jesieni"? A chyba taką rolę we1 muzvki — iak to sie oA 
mogłaoy byc przedmiotem o- sze środki, znajdzie się otwar- winny pełnić i „Poznańska j ^ *° ®d 

golnopolskiej konferencji. Po-|ta droga do miejskiej czy wo- Wiosna" i Festiwai Wrocław- niedawna Przyjęło mówić ar-
zwoliłoby to uratować milionygjewódzkiej sakiewki, gdy trze- ski. Organizatorzy wrocławscy tystycznej. Chodzi tyłka 

ba zorganizować imprezę, któ- mówili o jednej kompozycji, o ustalenie właściwych pro-
ra staje się ważnym wyda- która dzięki Festiwalowi w Dorcii a teBO rod7a;„ 
rżeniem dla Wrocławia i przy- iCh mieście znalazła się póż- ?. - go rodzaju posttt 
nosi mu splendor. Z zazdroś- niej w programie warszaw- konferencja ta spełnić nie 
cią spoglądają działacze z in- skim. Jedna kompozycja na mogła. W każdym razie do-
nych miast na tę życzliwość cztery festiwale, to chyba brze się stało, ie na ten*at 

zł i podnieść estetykę miast 
Zagadnienia te zostały prze­
niesione do innych środowisk 
plastycznych w kraju. Plener 
zamierza wystosować apel do 
plastyków w tej sprawie. Po 
nadto należy dodać, że nawią­
zano współpracę z Katedrą 
Architektury Politechniki 
Gdańskiej. Wiele spraw doty­
czących współpracy plastyki i 
architektury powinno być o 
mówionych, naszym zdaniem, 
w czasie poprzedzającym V 
Plener. 

Już na podstawie tych wy­
wodów zauważyć można przed 
ilu spokmplikowanymi nieraz 
sprawami stają organizatorzy 
plenerów. Ambicją środowiska 
plastycznego jest utrzymanie 
rangi imprezy i dalszy jej roz­
wój. Organizatorzy liczą na 
swoich starych i szczerych 
przyjaciół. 

Jerzy Niesiołowski 
prezes Zarządu Okręgu ZPAP 
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torem ! kierownikiem jest 
Zbysław Górecki. 

ARCHEOLOGIA AFRYKI 

jaką dostrzec można we Wro­
cławiu. 

Stolica Dolnego Śląska wystą­
piła w jesieni znów z nowymi 
imprezami. Jeszcze nie prze­
brzmiały echa Festiwalu Ora­
toryjnego „Vratislavia Can-

cjana Fijałkowskiego, który 
mówił o problemach kó$zajin-1 pfzegiądów otwierających no-

niewłaściwa proporcja. A jed- muzyki w radiu rozwinęła się 
nak słuchając koncertów wro- . , . 
cławskich w tym roku zrozu- szeroka dyskusja, nawet w 
miałem, że taka selekcja jest gronie samych muzyków. Ba 
bardzo trudna i że na dobrą przecież nie tylko młodzież 
sprawę — nie wiem, czy uda- istnieje (chociaż i ona w li-

-^eTSŁtSSlTnS^K StaCh d0 radia c^t0 * 
^n?": a™ dużym studiu Roz- dzynarodo£ej impr

J
ezie. B^ć dość ma już big-beatuM!) i 

mani1 Wrocławia i przyjezdni wł^nie^wTwóch'konclrtaTh dlateg° W Pr°gramiC radi°" 
z innych miast goście spotkali któ

a
r h . j usłyszeć! 7*™. powinno się obok popo-

się na koncertach piątego z ko- 6 łudnia z młodością znaleźć 
lei Wrocławskiego Festiwalu Może się wyda paradoksal- także — jak to dowcipnie •-
Polskiej Muzyki Współczesnej, nym stwierdzenie, że najbar- świadczył t 
a w Domu Związków Twór- dziej frapującym elementem ®Władczyl ^eden z mówców 
czych na ogólnopolskiej kon- Wrocławskiego Festiwalu sta- Kon§resu Kultury Polskiej 
ferencji w sprawie „Muzyki w jy się imprezy towarzyszące. Podczas plenarnych jego ob-
Polskim Radio i Telewizji". Występy Pantomimy Teatru rad — „piętnaście minut dla 

Wrocławskie festiwale mu- „13 rzędów", koncert motetów starszvrh nanów" 
zyki współczesnej mają kilku- Mikołaja Zieleńskiego, echo p -

letnią tradycję. Z imprezy o dawnych wieków odbijające ZBIGNIEW PAWLICKI 
charakterze lokalnym popula­
ryzującej własne środowisko _______ 
kompozyt orbicie, stały się og­
niwem w łańcuchu festiwali, i 

GRAFIKA 
PÓŁNOCNYCH SĄSIADÓW 

Niewątpliwym wydarzeniem 
w życiu kulturalnym Koło­
brzegu, Słupska i Koszalina 
będzie wystawa współczesnej 
grafiki szwedzkiej. 90 prac 
33 autorów znajdzie się na 
tej interesującej ekspozycji, 
która zostanie udostępniona 
już w grudniu mieszkańcom 
Kołobrzegu, następnie Słup­
ska i wreszcie Koszalina . 

JUBILEUSZ 
POMORSKIEGO ZESPOŁU 

Zasłużone 15-lccie istnie­
nia, to znaczy trudnej, ale i 
wdzięcznej pracy obchodzi 
sespół artystyczny Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego. Ar­
tyści w mundurach dali przez 
ten czas ponad 2300 wystę­
pów, które obejrzało przeszło 
2 milony widzów. Do sukce­
sów zespołu należy także zdo­
bycie 2 miejsca w kraju na 
festiwalu zespołów estrado­
wych. 

Gratulujemy! 

CO NOWEGO W KTSK? 

• Do druku w Wydawni-
ctwie Poznańskim przekazano 
tom I „Z badań nad młodzie­
żą koszalińską" zatytułowany 
„I czniowie i absolwenci". 

0 Działalność Ośrodka Ba-
fen Naukowych będzie włą­
czona i koordynowana przez 
Instytut Zachodni. W ten spo­
sób nasz Ośrodek wniesie 
swój wkład do problematyki 
badań Ziem Zachc<dnich. 

• „Złotowskie środy" orga­
nizowane przez tamtejszy od­
dział KTSK stają się coraz 
popularniejsze. Złotowianie 
gościli ostatnio'm. in. H. Ry­
bickiego, który mówił o „We­
ryfikacji polskiej ludności na 
Tomorzu Zachodnim w latach 
1945—48", a także A. Srogę i 
n. Piotrowskiego. 

W Fort Lamy, stolicy Repu­
bliki Czadu odbyła się Mię­
dzynarodowa Konferencja Ar­
cheologów. 60 uczonych de­
batowało nad problemami 
związanymi z nowymi bada­
niami archeologicznymi w 
różnych krajach tego konty­
nentu. Opracowano plan ba­
dań na najbliższe lata. 

GOŚCIE 
POLSKIEJ ESTRADY 

Interesująco zapowiada się 
przyszły rok na polskich e-
stradach. Wystąpią m. in.: słyn 
ny radziecki zespół „Drużba" 
z Edytą Piechą, moskiewski 
Music-Hall, zespół estradowy 
z Armenii i znany piosenkarz 
Marek Bernes (w TV). Przy­
jedzie także berlińska rewia 
„Friedrichstadtpalast", ame­
rykańska rewia na lodzie 
„Holiday on ice"* angielski 
wespół „The Shadows" oraz po 
raz pierwszy japońska rewia. 
Śpiewać będą nam m. in. Ju-
liette Greco, Mireille Mathieu, 
Salvatore Adamo, Jean Clau-
de PascaL 

KOSZALINTANIE 
W POZNANIU I SZCZECINIE 

Koło Koszalinian w Pozna­
niu gościło 10 grudnia Gra-

skiego regionu kulturalnego. 
Kolo Koszalinian przy szcze­
cińskiej WSR podejmowało 
natomiast działaczy rolnictwa 
(14 grudnia). 

KRADZIEŻ 

Do gmachu szkoły w Lobbe-
rich (NRF) wdarli się niezna­
ni sprawcy i skradli niektóre 
z eksponowanych tam rycin 
i litografii Picassa, trzy akwa­
rele Dali i jedną litografię 
Chagalla. Łup złodziei ocenia 
się na 4 tys. dolarów. 

CZY POWSTANIE BWA? 

Ekspctzytura Biura Wystaw 
Artystycznych z 
powstanie w Koszalinie na 
początku przyszłego roku. Na 
razie jeszcze nie wiadomo, kto 
będzie jej patronem. Przy­
puszczalnie KTSK. 

MA SIĘ TEN „GEST* 

Laureatem III Ogólnokrajo­
wego Przeglądu Teatrów Stu­
denckich w Łodzi został wro­
cławski zespół pantomimy 
„Gest" za przedstawienie „Do­
kąd" (na zdjęciu scena z 
tego spektaklu). Wyróżniono 
poza konkursem teatr stu­
dentów z Liege (Belgia) za 
„Kartotekę" Różewicza. Jury 
przewodniczył Kazimierz 
Rudzki. (zm) 

wej muzyce polskiej drogę do 
słuchacza. Nie da się ukryć, że 
instytucje muzyczne zasugero­
wane opinią niechęci odbiorcy 
do współczesnej twórczości, 
rzadko ją wprowadzają do 
swego repertuaru. Tego rodza­
ju manifestacje jak „Warszaw­
ska Jesień", „Poznańska Wio­
sna", czy festiwale wrocław­
skie — wypełniają istniejącą 
lukę. Stają się autentycznym 
źródłem informacji o aktualnej 
twórczości. 

i 
W tym roku Festiwal Wro­

cławski przygotowała od stro­
ny programowej komisja kwa­
lifikacyjna złożona z kompo­
zytorów z różnych miast, a na 

. . jej czele stał Bogusław Schaef-
pewnoscią 5 ^ N«e wjem CZy istotnie nie 

rs.*l il, , ' . K , . . było z czego wybierać, czy tez 
działały inne względy, ale wy­
daje mi się, że w tym roku 
Festiwal Wrocławski niewiele 
wniósł nowego do ogólnego o-
brazu naszej twórczości. Trud­
no wymienić mi utwory, któ­
re utrwaliły się w pamięci 
Może zgrabne ale zagubione 
w przyszłości Concertino na 2 
fortepiany Jadwigi Lewandow­
skiej, które jednak robiło wra 
żenię muzyczki do dziecięcego 
baletu (czyżby to była konty­
nuacja drogi prowadzącej od 
baletu „Pinokio" tej samej au­
torki?), może „Pace in terris" 
Juliusza Łuciuka, może „O-

tlerowskiego" — w prze­
ciwieństwie np. do przywód­
ców Kościoła protestanckiego. 
Wokół tych spraw, do dziś o-
bowiązuje tak w NRF, jak też 

dzieje się w w Watykanie, swoista zmowa 
Republice Fede- milczenia. Zmowa tych wszyst-
co Wszystko 

Nieipieckiej 
ralnej, aż po ostatnie sukcesy 
NPD, powołanie na stanowis-

kich sił politycznych, które 
konsekwentnie i z niemiecką 
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ko kanclerza b. członka hitle- dokładnością budowały i umac-
rowskiej partii, jawne odra- zachodnioniemieckie pań-
dzanie się faszyzmu i milita- s^wo federalne. Wśród sił tych 
ryzmu — nie tvlko niepokoi nie brakuje Kościoła katolic-
postępową opinię świata, ale kiego, który tuż po krachu 
nakazuje ponowne prześledze- roku, jako pierwsza i 
nie dróg i metod, które umo- wówczas jedyna siła politycz-
żliwiły w 1933 roku przejęcie na Podjął się, wraz ze związa-
Hitlerowi władzy. W dotych- z sobą organizacjami po-
czasowej historiografii i pu- litycznymi, integracji moralnej 
blicystycę, w tym polskiej w warunkach powojennego 
również, nieproporcjonalnie rozprzężenia i zamętu. Po klęs-
mało uwagi zwracano na tak ce 1945 r- n*k* w Niemczech 
istotny czynnik, jakim był me mia* tyle tupetu co kato-
Kościół katolicki. Próbę wy- llccy biskupi, których poglądy 
pełnienia tej luki podjął Ju- wyrażone były w pracy bis-
lian Bartosz w świetnym szki- ku*>a Hansa Neuhaueslera pt. 
cu zatytułowanym „Reszta by- „Kreuz und Hakenkreuz" wy­
ła milczeniem" (KiW). Szkic daneJ Pod auspicjami episko-
ten powstał w oparciu o źró- P^tu w 1946 r Poglądy te spro-
dła archiwalne, głównie zgro- wadzały się do tezy, że nie-
madzone we wrocławskim Ar- »*teecy biskupi jako jedyna 
chiwum Archidiecezjalnym do- »»konsekwentna siła antyhitle-
kumenty po kardynale Adol- rowska" mają moralny obówią 
fie Bertramie — przewodni- zek przewodzić w procesie od-
czącym Konferencji Biskupiej n°wy duchowej narodu nie-
w Fuldzie (ustalała co roku *ni«okiego. 
wspólne zasady postępowania Jeśli więc nikt z niemiec-
biskupów wobec najpilniej- kich książąt Kościoła, do dziś 
szych kwestii tyczących koś- nie kwestionuje dużego udziału 
cioła i spraw politycznych o- i wielkiej roli Kościoła kato-
raz ideologicznych). Autor z lickiego w procesie odnowy 
pełnym obiektywizmem uka- duchowej narodu niemieckie-
zuje ewolucję poglądów ksią- go po klęsce 1945 roku — to 
żąt Kościoła katolickiego na tym samym oznacza to, że Koś-
temat ruchu hitlerowskiego, ciół katolicki w NRF jest w 
ich stanowisko w rprzełomo pełni odpowiedzialny za roz-
wym dla ruchu nazistowskiego wój tego procesu, W pełni od-
1933 roku, zabiegi © ułożenie powiedzą a lny za reaktywowa-
stosunków z hitlerowskim nie niemieckiego nacjonalinms 
państwem, uwieńczone zawar- i militaryzmu, za wyrośnięci* 
ciem konkordatu ^między III i sukcesy neofaszystowskiej 
Rzeszą,, a Watykanem w 1933 partii — NPD. Stwierdzenie to 
roku, wreszcie stanowisko wo- uzasadnia również negatywne 
bec polityki terroru prowadzo- stanowisko Kościoła katolie-
nej w Niemczech, a później kiego wobec słynnego memo-
wobec wojny i masowych mor- randum Kościoła ewangelic-
dów dokonywanych we wszyst kiego, będącego oróbą zaniepo-
kich podbitych krajach. kojenia społeczeństwa NRF 

Praca Bartosza jest tym faktami odradzania się nie-
cenniejsza, że po II wojnie orzeszłości. Słowem 
światowej i klęsce hitleryzmu, Kościół katolicki w NRF nie 
oopieranego przez Kościół ka- ma dziś czystego sumienia, tak 
tolicki w Niemczech do ostat- jak nie miał go w przeszłości, 
nich jego dni, Kościół ten, I z tych przede wszvstkim 
.,nie zdobył się na żadną, choe- względów, ksiąika Julian* 
by najbardziej oględną kry- Bartosza zasługuje na szeie-
jtyczną ocenę swego stanowis- gólną uwagę polskiego ezyteł-
ka wobcc ruchu i państwa hi- nika. W świetit dokumentów 

(Dokończeni* && ttar, % 



PARĘ lat temu na ła­
mach krajowych pism 
społeczno - kultural­
nych oraz w środo­
wiskach twórczych 
toczyła się ożywiona 

dyskusja na temat regionaliz­
mu. Dotyczyła ona głównie je­
go roli w kształtowaniu współ­
czesnych postaw ludzi w so­
cjalizmie. Głos zabierali pisa­
rze, publicyści, naukowcy, 
działacze społeczni... 

Spór dotyczył w głównej 
mierze zagadnień literackich. 
Przejawiał się on także w dys­
kusjach na dorocznych zjaz­
dach pisarzv Ziem Zachodnich 
i Północnych; Pisarze na ogół 
gwałtownie odżegnują się od 

na odczytać powieić Jafcj pro­
test przeciwko nacjonalizmo­
wi i wszelkim przeszkodom 
które utrudniają ludziom dą­
żenie do współżycia i współ­
pracy. Przede wszystkim jed­
nak powieść jest obrazem wal 
ki Polaków o zachowanie na­
rodowego języka i tradycji na 
Ziemi Złotowskiej. 

Dwie powieści Zbigniewa 
Kiwki — „Śmierć przychodzi 
nocą" ! „Na początku by! 
front" — wprowadzają czytel­
nika w klimat walk o Koło­
brzeg w 1945 roku. Autor mniej 
zajmuje się rozważaniami na­
tury wojskowej — są one dla 
niego tłem, na którym ukazu­
je obraz ludzkich postaw i oso-

Czekając 
©kreślenia „regionalny", wi­
dząc w tym pojęciu dążność 
do obniżenia rangi twórczości, 
zawężenia idei i treści oraz ar­
tystycznego wyrazu ich utwo­
rów. Wciąż jeszcze funkcjonu­
je straszak zaścianka i para-
fiańszczyzny, albo z drugiej 
strony utylitarno-propagando-
wych mielizn. 

Na Ziemiach Zachodnich i 
Północnych funkcja regiona­
lizmu jest inna. Tu ciąg na­
rodowych dziejów został na 
długo zerwany dlatego sprawą 
zasadniczą jest właśnie wydo­
bywanie z zapomnienia wszy­
stkich cech, wskazujących na 
łączność lub nawet jedność z 
ojczystą kulturą. Więcej — i 
to jest szczególnie niepokojące 
— częściowo ginie w zapom­
nieniu ogrom zdarzeń, które 
formowały polską rzeczywis­
tość na tych ziemiach po 1945 
roku. Im wyraźniej owe spra­
wy zostaną zarysowane i u-
powszechnione — tym szyb­
ciej i głębiej będzie przebiegał 
proces integracji kulturalnej 
tych ziem. 

Istotną funkcją tej literatu­
ry jest ukazanie prawdy o 
polskich Ziemiach Zachodnich 

bistych konfliktów, oglądany 
z jednej i z drugiej strony ba­
rykady. Dla nas ważne jest 
przede wszystkim to, że uka­
zane w książkach Kiwki zda­
rzenia i konflikty leżą u pod­
staw tworzenia się nowej rze­
czywistości na ziemi, o odzys­
kanie której walczył polski 
żołnierz. W innym ujęciu ten 
sam problem przedstawia Je­
rzy Korczak w swej stojącej 
na pograniczu reportażu i po­
wieści książce pt „Klucz do 
Berlina". 

Z najnowszych pozycji war­
to jeszcze wymienić powieść 
Jana Marii Gisgesa. „Osty". 
Autor ukazuje w niej literac­
ki obraz tzw. „Polski powiato­
wej". Sam problem ma w za­
sadzie charakter ogólnokrajo­
wy — wiadomo jednak, że au­
tor szukał materiałów także w 
województwie koszalińskim i 
dlatego książka ta jest w pew­
nej mierze obrazem stosunków 
na Ziemi Koszalińskiej w 
pierwszych powojennych la­
tach. 

Wymienione utwoi j można 
uznać za reprezentatywne dla 
regionu koszalińskiego, oglą­
danego oczyma współczesności. 

EDNĄ t najclekafW" 
szych scen w „Cierp­
kich głogach" jest 
fragment, w którym 
Palkowski (negatyw­
ny bohater) bije swo­

jego syna. Rzecz dzieje się 
przed odrapanym budyn­
kiem, gdzie jak co tydzień od­
bywa się wiejska zabawa — 
przy elektrycznych gitarach 
(jest rok 1964). W środku tło­
czą się podchmieleni, na ze­
wnątrz błyszczy lakier i chrom 
dwustu motocykli, które za­
parkowali amatorzy zabawy. 
Chłopak umyka ojcu. Zwinnie 
kluczy między motocyklami. 
Palkowski dopada go wreszcie 
i bije. Karze syna za to, że 
nie przeszedł do następnej kia 
sy. Bije go w imię zawiedzio­
nych nadziei. Mści się za swo 
je rozczarowanie. Robił prze­
cież co mógł. Najpierw próbo­
wał przekupić nauczycielkę, 
?x>tem ją szantażował. Teraz 
bije syna może dlatego, że.-
nauczycielki nie ma pod ręką. 
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lfwostkami na „dzień dobry", 
popołudniowym spacerem, i 
wieczorną rozmową, zawsze 
na ten sam temat, z tą samą 
koleżanką. W jednej ze szkół 
film zainspirował dyskusję — 
można powiedzieć fachową, 
wśród nauczycieli. Scenę, w 
której Marta chwyta za kij i 
decyduje się popełnić „grzech 
pedagogiczny" potraktowano 
jako dylemat metodologiczny 
— czy uderzenie ucznia, z 
braku innych środków od­
działywania może być trakto­
wane jako odstępstwo od za­
sad pedagogiki, czy też jest to 
metoda, która w szczególnych 
wypadkach przynosi efekt wy 
chowawczy? 

Przytoczona na wstępie sce 
na filmu jest w pewnym sen­
sie symboliczna. Pokazuje 
sprzeczność zachodzącą mię­
dzy nowoczesnym kostiumem, 
który wkłada na siebie wie& 
współczesna (motocykle, orta­
lionowe płaszcze), z nawyka­
mi, metodami wychowania* 
które zaszczepione ojcom 

bankrutują 
PGR Trzynka leży na u-

boczu od większych traktów H udział w pięciu spotkaniach się na filmie wiązanie w je- przez dziadków, 
wojewódzkich. Późny jesień- Odwiedzili Świeszyno, PGR dno różnych ludzi, środowisk na dzieciach. 
ny wieczór zostawia na na- Trzynka, Osieki, Tychowo, i sytuacji. Dla jednych star- Może to paradoks ale od 
sych nosach krople wilgoci, rozmawiali także zestuden- czyło miejsca, inni się nie tej Sprzeczności nie'jest wól-. 
na butach podobną do kaloszy tami koszalińskiego SN. Kaz- zmieścili. Zabrakło miejsca na nje wie§ polska, ale 
formę z błota. Dzielnie trzyma de spotkanie było inne. Dla na umotywowanie obecności j poiski DWa skądinąd 
się tylko Janusz Weychert — uważnego obserwatora jednak Gilarza na ekranie. Jest on ^b^ne filmy Wiano" i 
może na skutek tremy. wypowiedzi układają się w taki — niekompletny, intrygu Cierpkie głogi" są"tego przy-; 

kładem. W obydwu jako mo­
tyw generalny, występuje kori 
flikt światopoglądowy, od któ 
rego jak od pnia drzewnego od­
rastają inne. Schemat psycho­
logiczny — mentalność chłop-
ska, jak można domyślać si^ 

Zdążyliśmy w ostatniej mi- jeden konsekwentny ciąg. — jący L.. nieprawdziwy. Pyta- wsstkim^rzez* opór 
nucie. Pokaz filmu akurat się jak film, który (wybaczcie ar- nie, które zadawano na spo„- (tradvcvime iuż od czasów 
zakończył. Z sali nikt nie chaizm terminologiczny) miał kaniach, dlaczego ludzie i Prii*a> I na tvni 
wyszedł. Czekają. w sposób realistyczny powie- wieś na filmie są tacy nie- , t . tragiczny węzeł któ 

Teraz my czekamy na pierw dzieć prawdę o polskiej wsi, określeni „geograficznie" (ani ry w starym dramacie dopro-

i Północnych, poprzez odzwier­
ciedlanie rzeczywistości, stwa­
rzanie obrazu środowiska oraz 

n określanie zachodzących w 
nim procesów społecznych i 
psychicznych. Sformułowanie 
to ukazuje równocześnie o-
gromną złożoność problematy­
ki oraz trudności, jakie stoją 
przed środowiskiem pisarskim 
przy podejmowaniu decyzji o 
wyborze tematu. Trzeba przy 
tym pamiętać, że — podej­
mując temat współczesny — 
pisarz wchodzi od razu w wir 
nie wygasłych konfliktów, zo­
staje weń całkowicie wciągnię­
ty—i często nie jest w sta­
nie utrzymać właściwego dys­
tansu zapewniającego obiek­
tywność sądów i ocen. Nie­
kiedy zadanie wręcz przekra­
cza jego siły. 

Z drugiej jednak strony te­
matyka Ziem Zachodnich i 
Północnych przyciąga nieprze­
partym urokiem nowości, bu­
dzi niepokój twórczy, każe pi­
sarzowi podjąć ryzyko, dykto­
wane ogólnonarodowym i o-
gólnoludzkim obowiązkiem. 
Chyba jest w tym jakaś pra­

ży je spora liczba ludzi, którzy 
byli świadkami i nawet uczest­
nikami opisywanych wydarzeń 
— i oni je przede wszystkim 
weryfikują. Istnieją więc wa­
runki do uzyskania prawdzi­
wego obrazu literackiego Zie­
mi Koszalińskiej. 

Sięgając do tematyki histo­
rycznej — trzeba wymienić 
poemat Czesława Kuriaty 
„Powrót księcia Eryka". Autor 
w dojrzałej poetyckiej formie 
ukazuje kontrowersyjną histo­
rycznie postać darłowskiego 
księcia i pomazańca trzech 
koron. Poemat Kuriaty jest 
psychologicznym studium du 
chowej sylwetki burzliwego 
księcia, opartym na historycz­
nych realiach i autentycznych 
elementach krajobrazowych. 

Nieznany dotychczas świat 
wierzeń, ludowych podań i le­
gend najstarszych mieszkań 
ców Ziemi Koszalińskiej uka­
zuje niżej podpisany w swej 
książce „Pieśń Swantibora". 
Pozycję tę ocenił jeden z wy­
bitniejszych w Polsce znaw­
ców kultury ludowej, Stanis­
ław Swirko. 

powieść 
widłowość —p prawdziwa bo­
wiem literatura czerpie z ży­
cia, żyje życiem i życiu słu­
żyć powinna. 

Ukazując dorobek twórczy o 
Ziemi Koszalińskiej, chodzi nie 
tyle o przedstawienie wykazu 
utworów, ile o to, w jakim 
stopniu są one reprezentatyw­
ne dla określonych nurtów 
życia społecznego w tym regio 
nie i w jakim zakresie przed­
stawiają prawdę historyczną 
lub współczesną. 

Wymienionym warunkom o 
odpowiada powieść Leszka 
Proroka „Wyspiarze". W o-
parciu o historyczne realia i 
autentyzm ludzkich przeżyć — 
autor podejmuje temat walki 
rodzimej ludności Ziemi Zło­
towskiej o ocalenie świado­
mości narodowej w warun­
kach zaborczego ucisku rządów 
pruskich i hitlerowskich. Rów­
nocześnie jednak Prorok wy­
chodzi poza obręb spraw re­
gionalnych, rozwijając w 
swej powieści skomplikowany 
problem współżycia, a raczej 
antagonizmu dwóch grup na­
rodowościowych na jednym 
terenie, egzemplifikowany po­
staciami bohaterów wątku mi­
łosnego. Pod tym kątem moż-

Omawiając zagadnienie 
twórczości regionalnej, nie 
sposób pominąć funkcji re­
portażu. Długo przed ukaza­
niem się pierwszych utworów 
literackich Ziemię Koszalińską 
penetrował dziennikarz bądź 
jako korespondent wojenny — 
źe wymienimy tu choćby Aloj­
zego Srog-ę — bądź też, już po 
wyzwoleniu, jako działacz i 
obserwator, chwytający na 
gorąco fakty i przemiany za­
chodzące w nowo formującym 
się społeczeństwie. W owych 
pionierskich czasach miejsco­
wa gazeta i później antena 
radiowa były chyba jedynymi 
środkami przekazu myśli ludz­
kiej, rejestrującymi i utrwa­
lającymi niepowtarzalne pro­
cesy społeczne — a także wy­
dobywającymi z przeszłości 
istotne elementy historyczne, 
które pomagały w konsolidacji 
nowego spłeczeństwa. 

Jednakże obok rozproszonej 
i nieraz trudno uchwytnej 
twórczości reporterskiej, ko­
szalińskie środowisko dzienni­
karskie sięgnęło po bardziej 
ambitne formy. Zeszłego roku 
ukazał się interesujący — a z 

Pokończenie na stronie 8) 
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sze uwagi. Są. Sympatia wi- który skupił się na rzekomo gwary, ani obyczajowych ak- ^adza d ' czyieiś śmierci a 
dzów jest po stronie Gilarza, generalnych jej problemach, centów regionalnych, mimo nr.vn«4mnłP1« ripżkipffo ka-
nie po stronie Palkowskiego. „zadanie" wykonał. Sąd się że krajobraz jest wyraźnie u-,cfwa 

Gilarz (pełni w filmie funk- już odbył. Sąd nietypowy, bo podgórski) jest wyrazem nie-
cję ducha opiekuńczego na- ważą w nim nie tylko sprawy ufności wobec koncepcji wsi Tymczasem rzeczywistość 
uczycielki) odciąga krewnia- „powiedziane". „uniwersalnej". inaczej wygląda. Nie znaczy 
ka od maltretowanego syna. In Jeden z pierwszoplanowych tov że wieś generalnie wy-
terweniuje, kiedy Marta ma O konfliktów w filmie — mię- rzekła się nietolerancji, a tra-
ochotę w chwili słabości zgrz* dzy chłopem-ateistą, a wierzą dycjonalizm ustąpił humani-
szyć przeciwko pedagogii. „Cierpkie głogi" są filmem cą wsią. Kilku uczestników zmówi socjalistycznemu, ale 

— Tylko coś w tej chronolo- o wsi, która w rzeczywistości stwierdziło, że w ich wsi i w miesza się to nieraz w sposób 
gii szwankuje. Widzowie do- nie istnieje. Tematu reżysero- ogóle na Ziemiach Zachód- zgoła nieoczekiwany (vide ? 
piero co zapamiętali Gilarza wi dostarczyły tragiczne wy- nich problem ten w zasadzie wypowiedzi chłopskiej rodzi-
jako wyrośniętego dryblasa, darzenia, które miały miejsce nie istnieje — ludzie długo ny na łamach „Polityki")^ I 
któremu kolana sterczały po- w jednej wsi podkrakowskiej, uczyli się tolerancji wobec film traci swoją szansę mie-
wyżej blatu szkolnej ławki, Jednak film jest komplikacją sąsiadów pochodzących z in- rżąc Współczesnych ludzi tra-
a już wyrasta przed nimi mło sytuacji i realiów zaczerpnię- nych terenów — mówiących dycyjną miarką. „Cierpkie 
dzian poważny o manierach tych z obserwacji oraz wra- inną gwarą, wychowanych na głogi", które mają wiele inte-
intelektualisty. Niby ten sam żeń wyniesionych z wędrów- innych tradycjach. „Inaczej resujących scen i wątków* 
Gilarz, a jednak inny. Upły­
nęło przecież zaledwie kilka 
lat. Niech reżyser odpowie — 
jak z tymi latami. Odpowia­
da... sala (Gilarz był w szko­
le wieczorowej). Pytający 
zgłasza jednak następne wąt­
pliwości — ustala wiek boha­
tera z pierwszych ujęć, doda­
je „wieczorówkę", lata spędzo­
ne w liceum, na studiach. 
Coś tu się nie zgadza. 

Nagle z kąta wyrywa się 
zdecydowany głos. — „Marta 
(nauczycielka w filmie) była 
sama — przeciw całej wsi. Ro 
ćzice uczniów jej nie pomogli. 
A u nas jest może inaczej? Ja­
nie chcę tu po nazwisku wy­
mieniać, niektórzy siedzą na 
sali. Cały rok ich nie ma w 
szkole. Zbliża się lipiec, wte­
dy tłumem do mnie — a cze­
mu mój ma dwóję, przecież 
chłopak dobry... Mówiłam, że 
film i spotkanie nie dla dzie­
ci, jednak są w klubie i to 
z rodzicami, do których 
przedtem apelowałam". ki po dziesiątkach wsi poło- to u nas wygląda" — mówio- świetnie obsadzone role (na* 

Jedenastolatek z pierwsze- źonych w kilku regionach, z no. wet Gilarza mimo jego „dwu-
go rzędu, w ojcowych gumia- rozmów, które reżyser pro- Niezaprzeczalnym sukcesem znacznej" sytuacji w filmie 
kach, co'błyszczącymi oczami wadził z nauczycielami jako filmu, a może Barbary Kraf- będzie się pamiętać) nie u-
śledził każdy gest reżysera, inspektor szkolny, dziennikarz tówny, była postać nauczyciel- strzegły się od schematu 
zerwał się z fotela Za nim itp. w efekcie drastyczna sy- ki. Obecnym na spotkaniach założeniach. 
wymknęło się z sali sześciu tuacja wyrosła na podłożu nauczycielom bardzo bliską 
następnych. konfliktu światopoglądowego, wydała się wizja jej szarej JERZY CIEŚLAK 

przedstawiona została w filmie egzystencji, urozmaicanej złoś i 
0 „anonimowo", rozmazała się 

w gąszczu problemów i sytu-
,Być może radiowe „J«?zio- scji podpatrzonych gdzie in-

rany" są popularne, ale nie dziej. Powstała wieś, której 
znaczy to wcale, że są praw- kilka regionów złożyło w ofis 
dziwę" (powtarzam opinię rze swoje sprawy. 
znanego krytyka). i charakterystyczne — naj-

Cytat ten chciałbym potrak- bardziej kompetentny sędzia, 
tować jako motto do kilku re- wiejski widz — szybko „wy-
fleksji, które nasuwają się po łapał" ten mankament filmu. 
serii spotkań mieszkańców Uczestnik spotkań dobrze 
wsi koszalińskiej z reżyserem wie — ile lat np. trwałoby 
filmu polskiego o tematyce „przepoczwarczanie się" ab-
wiejskiej „Cierpkich głogów" solwenta pegeerowskiej wie-
— Januszem Weychertem. czorówki w magistra. Kręci 
(Spotkania zorganizowała re- głową, kiedy słyszy, że mi-
dakcja „Wiadomości Zachód- łość do nauczycielki zaszcze-
nich" wspólnie z Wojewódz- piła w nim sentyment do jej 
kim Zarządem Kin i Centra- zawodu i zapał do nauki. Bo­
lą Wynajmu Filmów w Kosza hater jest dla niego figurą 
linie). Reżyser filmu, przed- zbyt abstrakcyjną, by mógł w 
stawiciele dwu redakcji, oraz niej rozpoznać swojego sasia-
wspomniąnych instytucji wzię da, czy krewniaka. Zemściło 

Dochodzenie 
przez kamerę 

W ośrodku szkolenia MO w Obok zajęć teoretycznych 
Łodzi zorganizowano po raz kursanci odbywają ćwiczenia 
pierwszy w kraju kurs filmo- praktyczne, robiąc zdjęcia fil-
wy dla milicjantów. Spccja- mowe o różnych porach dnia 
liści fotografowie — pod o- i nocy w najbardziej trud-
kiem fachowców z Wyższej nych sytuacjach. Ma to za-
Szkoły Filmowej — zamienia- pewnić wczechstronne opano~ 
ją flesze na kamery filmo- wanie warsztatu filmowego, 
we. Przy ich pomocy utrwa- Filmowcy w mundurach 
lać będą przebieg dochodzę- MO wzbudzają zrozumiałe za-
nla, co znacznie ułatwi gro- interesowanie przechodniów, 
madzenie materiałów dowo- którzy są przekonani, iż krę-
dowych i wykrywanie orze- ci sit nowy film fabularny, 
siępstw. 
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(Dokończenie ze str. 5) (Mowę MD i oficjalnych emiocjacji autor 
analizuje i przedstawia: 1) sta­
nowisko niemieckiego episko­
patu wobec NSDAP przed ro- zbłądzić" — „Mit den Bischoe- nąć, szczególnie dla nas Pola­
kiem 1933, 2) stosunek bisku- fen" kann mann doch nicht ków bolesnej sprawy — stano-
pów do faktu przejęcia wła- in die Irre gehen"). „Chwaląc wiska niemieckich książąt 
dzy przez Hitlera, 3) zabiegi Hitlera — pisze dalej — za je- Kościoła wobec agresji na Pol-
Kościoła o należne miejsce w So kolejne sukcesy w polityce skę, sformułowanego w orę-
nowym państwie, 4) historie zagranicznej, modląc się za je- dziu Konferencji Biskupów w 
zawarcia konkordatu i znaczę- gro zdrowie i życie, wznosząc Fuldzie, które opublikowano 
nie tego aktu dla przywódców „Te De«m" na intencje agresji kilka dni po zbrodnicze.! na-
III Rzeszy oraz 5) stanowisko i podbojów w Europie, biskupi paści W tej decydującej gro- Powieści, k*órej k^nwą jest przy-
episkopatu wobec agresji i niemieccy aż do „gorzkiego dżinie •— pisali biskupi w o- mi^chińską. Y ° U Pizez Br~ 

„Barami kożtwsełr" (LSW) — opo­
wiadanie historyczne z końca 
siemnastego wieku. 

i* ARIA EIVflLIA ZAJĄCZKOW­
SKA: „Kemal Pasza" (KiW) — 
kolejny tomik biblioteczki „Świa­
towida", poświęcony sylwetce 
wielkiego twórcy tureckiej re­
publiki. 

JANUSZ WOLNIEWICZ: „Kur­
sem srebrnych flot" (Wyd. Mor­
skie) — relacje z podróży na tra­

sie: Hiszpania — Kuba — Me­
ksyk, odbytej przez autora w 
1965 roku. 

ANDRZEJ BRAUN: „Zdobycie 
nieba" (Czytelnik, seria Głowy 
wawelskie) — II wydanie głośnej 

hitlerowskich zbrodni. końca" byli razem % systemem rędziu — zachęcamy i nakazu-
a zbrodni, w najlepszym przy- jemy naszym katolickim żoł-
Autor, zgodnie z prawdą, padkll obok nieg0 _ nierzom, by byli posłuszni 

przeciwko". wodzowi, by ofiarnie i z peł­
nym poświęceniem wypełniali 

ukazuje, że Kościół katolicki 
nie był tą siłą, która od pierw-

biSJ? 
go ruch. ,!<= tym W6r4°S"„S»hlńÓ-

sili rasistowskie w wymowie 

30 

jest ukazanie etapów ewolucji 
stanowiska książąt Kościoła, 
ewolucji biegnącej od zwal­
czania części haseł programo­
wych ruchu hitlerowskiego, 
stanowiących wyraźne naru­
szenie dogmatów , i pozycji 
Kościoła, aż do pełnego i ofi­
cjalnego poparcia Hitlera wy­
rażonego w nakazie lojalności 
swych wyznawców wobec 
„danej przez Boga zwierzch­
ności" iv zakazie jakiegokol­
wiek udziału w ewentualnych 
poczynaniach nielegalnych, an 

hasło „Gott mit uns — ^ Tir , , , 
prawdziwy chrześcijanin „do Wermachtu_ 
końca trwa przy swej przysię- } , . j  . . °*eJn.yc tłni „husuby ui 
fwj "yni^D'e^latK:,0'c^ Prz^pominały^^lorii °S~L-G dza •Powszechna) 

kich kościołach Rzeszy ude­
rzono w dzwony na intencję 

liczy na nagrodę czy boi się 
kary, lecz z tego powodu, że 
wynika to z jego religijnych 
przekonań". Przypomnijmy 
więc, że żołnierska przysięga 

„wier­
nych katolickieh żołnierzy 
walczących o interesy narodo­
we". Mim.o wieści o zbrodniach 
dokonywanych w naszym kra-

głosiła: „Przysięgam na Boga, °° ?TV~ 
ie wodzowi niemieckiego pań- ^„b

=ło ° ^0t-kl- ̂  
stwa i niemieckiego narodu f ™Z!ł°sn.la wat-7kan-

poczynaniacn meiegainycn, an- Adolfowi Hitlerowi, głównodo- ^ je^e^a' 19•s®^modlić'Se 
tyrządowych (orędzia Konfe- wodzącemu Wehrmachtu będę ^^te^Tch synL Kościoia 
rencji Biskupiej z marca 1933 bezwzględnie posłuszny i jako pejniących słllżbp w p0isce" a 
i sierpnia 1935) „Biskupi nie- dzielny żołnierz będę w kaz- wj *§nie 

mieccy — stwierdza J. Bartosz dej chwili gotów oddać życie 
— staH się jednym z filarów dla spełnienia tej przysięgi". 
niemieckiego nacjonalizmu, Przypomnijmy w końcu, że 
nadając mu ze swej strony zna- tylko siedmiu katolików nie- c , wiezień i obozów 
miona sakralności". (Masy ka- mieckich odmówiło złozenia +„„1. 
tolickie całkowicie i bez za- tej przysięgi. Siedmiu — na 
strzeżeń poparły Hitlera, prze- kilkanaście milionów mężczyzn 
konane o słuszności głośnego podlegających służbie wojsko-
swego czasu zawołania, że „ra- wej. 
zem z biskupami nie można Nie można na koniec pomi-

ADAM BAHDAJ: „Order z 
księżyca" (Wyd. Łódzkie) — II 
wydanie powieści o tematyce oku­
pacyjnej. 

MARIA KANN: ,Koniec i począ­
tek świata" (LSW — III wydanie 
powieści dla młodzieży. 

WŁADYSŁAW ORKAN: „Utwo­
ry dramatyczne" (Wyd. Lit.) — 
dwa kolejne tomy wydania zbio­
rowego Dzieł, .zawierające 7 utwo­
rów. 

BOLESŁAW PRUS: „Kroniki" 
(PIW) — szesnasty tom kronik 
z lat 1899—1900. 

„ROŚLINY UŻYTKOWE" (Wie­
li wydanie 

popularnej encyklopedii. 
„HODOWLA ROŚLIN" (PWRiL) 

— podręcznik dla techników ho­
dowli roślin i nasiennictwa; 

IGNACY WOLBERG: „Kiedy 
można rozwiązać umowę o pracę 
bez wypowiedzenia" (Wyd. Związ­
kowe CRZZ, seria: „Drogowska­
zy"). J. K. 

wieło miłośników filatelistyki 
zwracało się o umożliwienie 
zwiedzenia wystawy, okres 
jej trwania został przedłużo­
ny. 

ZŁOTY MEDAL 
W ANKON1E NOWE WŁADZE PZF 

Ostatnio obradował w War M 

sssr s^iSŁSt ••"<« ffisssr-
W skład nowego Zarządu 
Głównego PZF weszli: Stefan 
Askanas — prezes, Józef Tis-
lowitz — wiceprezes, Zy­
gmunt Hampel — sekretarz, 
Zbigniew Zieliński — skarb-

kiej miejscowości Ankona, Pol 
ske reprezentował Zygmunt 
Michałowski z Poznania, 
przedstawiając zbiór „Piłka 
nożna w filatelistyce". Ko­
lekcja nagrodzona została zło 
tym medalem im. Karola Sis-

nik. Członkami Prezydium ti świetneEo Diłkarza druży. wybrano Zygmunta Kałama- U' świetnego piłkarza druzy-
gę, Ryszarda Rymkiewicza 
Jana Witkowskiego. 

POLSKTF, ZNACZKI 
W PHENI ANIE 

ny Ankony. Jako ciekawostkę 
warto podać, że w rodzinie 
Zygmunta Michałowskiego 
jest więcej amatorów fi­
latelistyki. Jeden z je­
go synów zbiera znaczki 

Zorganizowana w Fhenia-
nie wysUwa „Polski znaczek f®,' koszykówce. Filatelistyką 
pocztowy" cieszy się dużą po- svńów ^ rU®1 1 

pularnością. Codziennie zwie-
dza ją kilkaset osób. Zgodnie NOWOŚCI ZAGRANICZNE 
z umową o współpracy kultu-
ralnej miedzy Koreańską Re D!a UDamietnienia ^ 
publiką Ludowo Demokratycz Znaczka % gTy wydały cztery 
ną, a PRL wystawa miała byc okolicznościowe zrfa0zkj z doI 
czynna 2 tygodnie. Ponieważ 

wówczas, jesienią 
1939 r., zamordowano w na­
szym kraju m.in 214 katolic­
kich księży, a około 1000 Wtrą-
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O faktach tych nie wolno 
zapominać. Nie wolno rów­
nież zapominać, że „Kościół 
katolicki — jak pisze Bartosz 
— ani razu nie potępił zasa­
dniczych celów politycznych 
ruchu narodowosocjalistyczne-
gro, ani razu nie wypowiedział 
się w sposób jasny i jedno­
znaczny przeciwko reakcyjnej 
i terrorystycznej polityce we­
wnętrznej, przeciwko agresyw 
nej, ludobójczej polityce za­
granicznej, przeciwko wojnie 
i zbrodniom". 

W świetle przytoczonych 
przez J. Bartosza dowodów, 
niepodważalnym staje się 
stwierdzenie, że odpowiedzial­
ność za zbrodnie hitleryzmu 
spada również na niemieckich 
książąt Kościoła katolickiego, 
że krew milionów ofiar plami 
również sumienia niemieckich 
biskupów. 

JOZEF KIEŁB 
CZESŁAWA NIEMYSKA RĄ-

C2ASZKOWA: „Te same gwiazdy 
(LSW) — powieść historyczna z 
czasów panowania Władysiawa 
Jagiełły. 

HALINA RUDNICA: „Syn Hera­
klesa" (LSW) — historyczna po­
wieść dla młodzieży. 

LUCJAN RUDNICKI: „Stare i 
nowe" (Czytelnik — seria: Głowy 
Wawelskie) — wydanie 11. 
STANISŁAW WYSPIAŃSKI: „Pi­

sma prozą. Juvenilia" (Wyd. Lit.) 
— 14. tom Dzieł Zebranych. 

JÓZEF IGNACY KRASZEWSKI: 
„Lubonie" (LSW) — powieść z dzie-
s:&tego wieku, wydana w ramach 
cyk) u powieści historycznych, o-
bejsnujących „Dzieje Polski" oraz 

większej jędrności i prawdzi­
wości. Miejmy nadzieję, że 
wersja „eksportowa" przezna­
czona dla zagranicy będzie 
wersją językową niemiecką, co 
jest tym łatwiejsze do prze­
prowadzenia, że dwóch akto-

Zejście do piekła U 
n 

Nowy film Zbigniewa Kuź- rów odtwarzających ważne po-
mińskiego „Zejście do piekłaM 

przenosi nas w egzotyczny kra 
jobraz południowoamerykań­
skiej dżungli. Ta niezwykła 
sceneria działa sama przez się 
na polskiego widza przyzwy 
czajonego do oglądania w pol 
skich filmach raczej 
mych plenerów. 

stacie — to właśnie Niemcy 

TADEUSZ PŁUfcAtfSKI 

„Zejście de piekła", film 
produkcji polskiej. ZRF Ilu­
zjon 1966, przy współudziale 

rodzi- kinematografii kubańskiej. 
Scenariusz Ireneusz Iredyński; 

była tak wymodelowana i zro­
biona z tak cienkich i elastycz­
nych dzianin, by nie odznacza­
ła się nawet pod najbardziej 
opiętą suknią czy swetrem. 

Zasadniczą zmianą jest skró­
cenie bielizny dziennej, co wy­
nika ze skróconych sukien. Li-

maicony koronkami, falbanka-

bardzo strojnejś  luksusowej 
bieliźnie. 

Podomka zawsze powinna 
być tej samej długości co ko­
szula i utrzymana w tym &a-

K, B. 

Na noce i dnie 
Projektowanie nowych faso- maksymalne koordynowanie kokardami, oraz sportowy 

nów bielizny odbywa się w bielizny dziennej. Wszystkie 0 bardzo prostym kroju, ale w 
ścisłej zależności od aktual- jej części powinny byc jeśli me żywych barwach. 
nie modnych ubiorów. Obecnie z jednego materiału, to pr^y- Modne są 3 długości nocnej 
dąży się do tego, by bielizna najmniej w jednym kolorze, bielizny: do kolan, do pół łyd-
, , . , lub w kolorach zharmonizo- ki i do kostek. Ta ostatnia dłu-

wanych, co oby wzięli pod u- go& stosowana jest tylko w 
wagę producenci naszych „des-
sousf'. 

W bieliźnie nocnej zaznacza­
ją się dwa podstawowe style: 
romantyczny, zwany też sty- ^ ^ ^ 

l v l w  l e m  „ S c a r l e t t  *  ( o d  b o h a t e r k i  m y m  c o  o n a  s t y l u ,  b y  u t w o  
nia spodów i koszul nosi naz- y^Przeminęło z wiatremrzyla się estetyczna całość, 
wę „blisko ciała", góra wymo-
delowana, dół prosty z rozcię­
ciami na bokach lub lekko po­
szerzony. Dekolty nadal okrą­
głe oraz jako nowość — dekol­
ty w karo. Ramiączka prze­
ważnie dość szerokie. 
' Koronki w najmodniejszej 
bieliźnie są w tym samym co 
ona kolorze i tonie. Bielizna 
bez koronek natomiast często 
ozdobiona jest kontrastową la-
mówką. Chociaż robi się rów­
nież bieliznę deseniową, to 
jednak „krzykiem mody" jest 
bielizna w kolorze jednolitym: 
cielistym lub jasnobeżowym. 
Powracają też do łask: żywy 
różowy ,opalizujący błękit oraz 
seledyn. Utrzymują się nadal, 
chociaż straciły na atrakcyj­
ności: czerń, biel i granat. 

Moda współczesna zaleca w 

m. 

Przed 15 laty 

o 

A 
C O 
o 
fc 

a >» 
c (4 O 

<«•» 
S o5 
S 
O U 
3 

I 
O 
H 
O 
5* 

^ Z A oi 
Ia 

U o & 9 « a PS 
1w 

'i * O O 

(irjtti&ZIJ 
KOSZALIŃSKI 

OWMK rw foiSKft? Ot-DNOCZONU Meta weonwcsj 

donosił 
Koszalin, 17 grudnia. 1*0. s. 

Wkróce jednak odnajdujemy ^zyseria Zbigniew Kuzmin 
w tym odległym krajobrazie sk. zdjęcia Bogusław Lam-
dobrze nam znane - niestety ^ach-, ™U7;yk» K"ys*tof ^e"" 
— nnstawv i obvo7flip z ktń- derecki. Wykonawcy: Piotr 
rym® mieliśmy okazlę zaooznać Pawłowski^ - Witold Pyrkosz, 
się w okresie okupacji. Boha- Je,rz^ Przybylski Werner Du-
terami filmu są bowiem hitle- !,e,T EvT?. Kjasnodębska, Hans 
rowcy, przestępcy wojenni, ,e L Ewa Krzyzew-
którzy schronili się do Polud- ^a- Marek Perepeczko, Janusz 
niowej Ameryki, by uniknąć Warnecki, Leon Niemczyk i te-
sprawiedliwości. 

Pomysł tego filmu dziwnie 
splata się z polityczną rzeczy­
wistością. Najpierw powstała 
sztuka teatralna Ireneusza Ire-
dyńskiego, która była grana w 
kilku teatrach w miastach wo­
jewódzkich. Następnie reżyser 
Kuźmiński zainteresował się 
tematem na użytek filmu a 
wkrótce potem prasa doniosła 
o wykryciu w Chile osady za 
łożonej tam w dżungli przez 
byłych hitlerowców. Premiera 
filmu „Zejście do piekła" wy­
pada w okresie narastającego 
ruchu nazistowskiego w Niem­
czech zachodnich i uzyskuje w 
ten sposób jeszcze jeden as­
pekt aktualności, tym razem 
nie historycznej, lecz jak naj­
bardziej współczesnej. Stąd 
szczególna wymowa „Zejścia 
do piekła" i szczególne wraże­
nie, jakie robi ten film na pol­
skim widzu. Nie tylko zresz­
tą polskim, bowiem łatwo moż­
na przewidzieć, iż będzie on 
przyjęty w analogiczny sposób 
przez publiczność innych kra­
jów, zwłaszcza tych, które do­
brze pamiętają hitlerowską o-
kupację. 

Wartość filmu Kuźmińskie­
go nie sprowadza się jednak­
że do jego politycznej wymo­
wy. Jest on niewątpliwym o-
siągnięciem także artystycz­
nym w kategorii filmów sen­
sacyjnych. 

Polscy i niemieccy aktorzy 
potrafili stworzyć wstrząsające 
kreacje i przekonać nas o re­
alności grożącego niebezpie­
czeństwa. Czytelnik i słuchacz 
informacji o sukcesach wybor­
czych skrajnie prawicowej 
partii hitlerowskiej w NRF od­
najdą swego rodzaju potwier­
dzenie własnych opinii z tym 
związanych, a jednocześnie z 
łatwością uzmysłowią sobie ca­
ły ogrom niebezpieczeństwa 
dla wszystkich narodów Euro­
py związany z odradzaniem 
się hitleryzmu. 

Być może z punktu widze­
nia realizatorów było to nie­
możliwe, ale chciałoby się, że­
by wszyscy aktorzy mówili w 
tym filmie po niemiecku. Dia-

płatą. Przedstawiają one 
strzelca z łukiem, winogrona, 
mak polny i radzieckie psy, 
które odbyły lot w kosmosie, 
ra tle statku „Kosmos 110". 
Wydano również blok znacz­
kowy składający się z 4 znacz 
ków tej samej wartości, lecz 
w mniejszym formacie. 

Austria wydała okolicznoś­
ciowy znaczek poświecony 
XV Międzynarodowemu Kon­
gresowi Medycyny Pracy. 

W związku z VI Kongresem 
Międzynarodowej Organiza­
cji Dziennikarzy, NRD wyda­
ła dwa znaczki z widokiem 
ali kongresowej na płaca 

Aleksandra w Berlinie i z re­
produkcją odznaki tej orga­
nizacji. 

W Islandii weszły do obie­
gu dwa znaczki „Europa 1966" 
we wzorze przyjętvm dla 
krajów — członków CEPT. 

W Bułgarii ukazała się czte-
roznaczkowa seria „dzieci**. 

Czechosłowacja wydała zna­
czek z modelem atomu, poś­
więcony miejscowości, w któ­
rej znajdują się pokłady rady 
zawierającej rad. 

Finlandia wydała znaczek 
coświęcony 150-leciu policji 
fińskiej, z emblematem poli­
cji. 

W województuńe odbywają 
się zjazdy przodujących chlo-
pów, wyróżniających się oby­
watelską postawą wobec pań­
stwa. Na zjazdach tych deko­
ruje się chłopów Krzyżami Za­
sługi przyznanymi przez pre­
zydenta RP. Przodujący chło­
pi otrzymują także dyplomy 
uznania. 
* 
Po Szczecinku, Miastku i By­

towie, powiaty Drawsko i Zło­
tów zostały zwolnione z mia­
rek i odssypów młyńskich. Do 
osiągnięcia 90 proc. planu $ku-
pu zboża zbliżają się powiaty 

W Sądzie Powiatowym v> Sławno i Wałcz. 
Słupsku odbyła się rozprawa 
przeciwko kilku uczniom za- W Zakrzewie w pow. żłotow-
mieszkałym w internacie Szko- skim powstaje reprezentacyjny 
ły Przysposobienia Przemysło- zespół pieśni i tańca Ziemi Ko-
wego, którzy wywołali na uli- szalińskiej. Zespół rozpocznie 
cach miasta i w budynkach pracę w pierwszych dniach 
internatu bójkę. Zostali oni stycznia, a w jego skład wej-
skazani na 3—5 lat więzienia, dzie młodzież ze wsi woje-
^ wćdztwa. 
W spotkaniach piłkarskich o ^ 

puchar przechodni WKKF, to W miastach województwa 
grupie pierwszej prowadzi występuje Państwowy Teatr 
Gwardia Koszalin przed Spój- ze Szczecina ze sztuką Bałtu-
nią Darłowo, a w grupie dru- szisa „Pieją koguty 
giej — Gwardia Słupsk przed 
Unią Szczecinek. II konferencja sprawozdaw-
^ czo-wyborcza koszalińskiej or-
Za niesportowe zachowanie ganizacji partyjnej wybrała 

kilku piłkarzy ukaranych zo- nowy Komitet Miejski PZPR, 
stało dyskwalifikacjami. M. in. na czele z I sekretarzem tow. 
dożywotnio zostali zdyskwali- Kędzierskim i II sekretarzem, 
fikowani dwaj zawodnicy Ko- tow. Hankiewiczem. 
lejarza Białogard — jeden za 
pobicie zawodnika a drugi za W Domu Kultury w Kosza-
zamiar pobicia. linie wystąpił chór z Koczały 

^ w pow. człuchowskim, który w 
ogólnopolskich eliminacjach 

Cztery nowe zakłady pro- Festiwalu Muzyki Polskiej w 
dukcyjne uruchomi w przy- Warszawie uzyskał jedno z 
szłym roku Wojewódzki Za- pierwszych miejsc. 
rząd Przemysłu Terenowego. JyL 
Będą to: fabryka wozów w W noworocznej choince or-
Sianowie, wytwórnia beczek ganizowanej przez Okręgowy 
w Dębnicy Kaszubskiej i dwie Oddział TPD od 27 grudnia do 
fabryki wyrobów metalowych 6 stycznia dla dzieci ze wszy-
w Karlinie i Szczecinku. stkich szkół województwa weź 

-¥• mie udział 4 tys. dzieci — 
Kino „Polonia" w Koszalinie przodowników nauki oraz dzie 

wyświetla film prod. radz. „Ju- ci przodowników pracy. Prze-
bileusz** a „Polonia" w Słup- widziano a „Polonia" w Słup- widziano wiele atrakcyjnych 
sku —- „Śmiałych ludzi", rów- rozrywek. 

loei nabrałyby wtedy jeszcze! nież prod. radzieckiej. Oprać* MAR 
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W londyńskim Muzeum Techniki znajduje 
się naturalnej wielkości model pierwszego 
angielskiego satelity „UK-3", który w po­

czątkach przyszłego roku ma być wystrzelo­
ny na orbitę okołoziemską. CAF — UPI 

JAK wiadomo uczeni 
wiązali duże nadzieje z 
problemem życia na 

Marsie: jednym z podstawo­
wych argumentów było zaob­
serwowanie z całą pewnością 
zmniejszania się czap polar­
nych każdej wiosny i lata (mo­
wa tu oczywiście o marsjań-
skich porach roku) oraz nastę­
powanie wkrótce po tym „za­
ciemnienia" wielkich połaci 
powierzchni Marsa. Sądzono, 
że czapy polarne zbudowane 
są z mas śniegowo-lodowych, 
że w czasie wiosny i lata top­
nieją, woda spływa w okolice 
równika marsjańskiego, i w 
tym samym czasie rozwija się 
na tych terenach roślinność, 
wątła wprawdzie, lecz zmie­
niająca barwę terenu — stąd 
zmiana koloru pustyń mar-
sjańskich w ciągu lata. Zabar­
wienie letnie ma odcień nie­
bieskawy, co zdawało się tym 
bardziej świadczyć o roślinnym 
jego pochodzeniu: wiele bo­
wiem porostów alpejskich ma 
podobny kolor. 

Ostatnie obserwacje stano­
wią jednak poważny cios dla 
takich hipotez. Oto kilka pod­
stawowych zarzutów: 

I. Temperatura na powierz­
chni Marsa jest bardzo niska, 
i nawet latem niemożliwe jest 
topnienie wielkich ilości lodu, 
zwłaszcza jeżeli się weźmie 
pod uwagę bardzo wysokie cie-

Kia marsjańskich 
& 

reweioefi 

Z Bułgarii 
(KORESPONDENCJA WŁASNA AR Z BUŁGARII) 

Turyści tu nie docierają, choć surowe piękno Rodopów ma 
w świecie swoją sławę. Po wąskich górskich szosach pokrę­
conych między skalami suną ostrożnie tylko samochody z 
miejscową rejestracją „CM" — Smolan, „Kdż" —- Kyrdżia-
li... Rozklekotane autobusy i dudniące ciężarówki łączą ze 
światem w dolinach schowane w górach miasteczka — Ru-
dożem, Srehrnogorcy, Madan... 

Turyści tu nie docierają — zresztą po co? Nie ma tu lu­
ksusowych pensjonatów, ani restauracji, Bałkantouristu. Jest 
za to wicie dymiących kominów, wiele placów budowy, a 
bystre rzeki tylko szybkością prądu przypominają górskie 
potoki: woda w nich kłębi się brudna i gęsta, czasem stalo-
woszara, czasem brunatna. 

Nic tu nie jest na pokaz. Nic tu nie jest „od święta", 
dla zabawy, dla rozrywki. Wszystko jest dniem powszed­
nim. 

samochód, niż pierwsze poko­
lenie górników zrezygnuje z 
własnej „zagrody" skleconej z 
desek, z popołudniowych po-
gwarek „na przyzbach", czyli 
na ławkach ustawionych 
wzdłuż ulicy, z wynoszenia na 
podwórze domowych zajęć — 
prania, suszenia, opiekania pa­
pryki. 

To chyba prawidłowość na­
szych przemian. I nie dziwią 
przybysza z Polski ani owe ko­
mórki, ani sąsiedzkie poga-
duszki wzdłuż ulic. 

Ale przecież w Bułgarii — 
kraju, który swe pierwsze dru­
kowane książki ujrzał dopiero 
w XIX wieku, kraju, na któ­
rego historii, obyczajach, kul-

MŁODE I STARE 

Siedmiotysięczny Madan, u-
* kryty w górskiej kotlinie jest 
— jeśli wierzyć broszurze wy­
danej przed trzema Iśty sta­
raniem miejscowych władz — 
najmłodszym miastem Bułga­
rii. Broszura miała upamięt­
nić dziesięciolecie doniosłego 
dla mieszkańców faktu: mia­
nowania osady Madan mias­
tem. Wtedy właśnie powsta­
wały tu pierwsze duże domy 
mieszkalne dla robotników za­
kładanych kopalni cynku i o-
łowiu, szpital, pierwsze szkoły, 
dom kultury. 

Po trzynastu latach, cen­
trum miasta zabudowane jest 
nowoczesnymi gmachami z 
wielkomiejskim rozmachem 
oświetlonymi neonami — „U-
niwermag", „Zakusalnia", 
„Hotel", „Cafe"... Na balkono­
wych logiach śpią w wózecz-
kach opatulone niemowlęta... 
Modnie ostrzyżone dziewczęta 
i chłopcy w koszulkach polo 
wybiegają z gmachu techni­
kum. Z ciężkim sapaniem pną 
się pod górę autobusy kopal­
ni — wiozą do pracy kolejną 
zmianę robotników. Za okna­
mi autobusów zjeżdżających z 
góry do miasta — zmęczone 
twarze górników. Za godzinę, 
za dwie zobaczę ich z dziećmi 
w domu towarow3rm — jesień, 
to przecież czas zakupów. 
Młodszych spotkam przed 
miejscowym kinem, na ławce, 
może przy stoliku w zakusal-
ni — w męskim towarzystwie 
przy kuflu piwa, czy przy kie­
liszku śliwowej. Jak wszędzie 
na świecie. 

A przecież to najmłodsze, 
najnowsze miasto bułgarskie 
ma w sobie bardzo dużo stare­
go. Nie, nie domów. Chałupin-
ki, z których w „przedkopal-
nianych" czasach składała się 
tysięczna osada Madan, daw­
no już rozwaliły buldożery. 
Nawet rzeczywisty zabytek — 
przez Rzymian budowany most 
— ustąpił miejsca mostowi 

W najmłodszym 
mieście 

Gitary 
na eksport 

Około pół miliona harmonijek 
ustnych (od 8-gtosowych dziecię­
cych' do 96-głosowych koncerto­
wych) eksportuje rocznie „Coo-
pexi:n". Największym powodze­
niem zwłaszcza w Stanach Zjed­
noczonych cieszą się polskie 
ry. m. i»- cacterostrunowe „Uku-

przeznaczonemu dla utobusów 
i ciągników, nie dla koni. 
Szkoda? Chyba tak, ale nie 
ten jeden rzymski most w o-
kolicy. Jadąc szosą wśr^d gór 
widzi się wiele takich kamien­
nych mostów, łączących przez 
rwące strumyki wąskie górskie 
ścieżki, niepotrzebne dziś, nie 
używane. 

Rodopską historią są w Ma-
danie ludzie. Kobiety w dłu­
gich, czarnych sukniach, otu­
lone niemal po oczy w białe 
haftowane szale. Dziewczęta 
w sukienkach po kostki, nie 
pokazujące się nigdy na ulicy 
Z chłopcem. Panny młode, li­
czące 12 i 13 lat, wydawane 
przez rodziców za rnąż, w ta­
jemnicy przed władzami. I ten 
męski tłum w zakusalni — 
choć gra muzyka, choć można 
tańczyć. 

A przecież nie ma tu mniej­
szości tureckiej. Mieszkańcy 
tych stron mówią starszym, 
dla polskiego ucha czystszym, 
słowiańskim językiem niż w 
dolinach. Ot, choćby „kuźnia" 
nazywana w całej Bułgarii 
„kowacznicą" -— tu pozostała 
„kuźnią". Zachowali przez 
czas niewoli tureckiej starą, 
słowiańską mowę. Nie zacho­
wali — starej wiary. Górale 
z Madanu i okolic to przede 
wszystkim mahometanie,* 

SKOK PRZEZ WIEKI 

Skąd ja to znam? Obok no­
woczesnego mieszkalnego blo­
ku przycupnęły przy górskiej 
ścianie jak jaskółcze gniazda 
drewniane komórki. Kwiczą w 
nich prosiaki, wylatują z fur­
kotem gołębie. Lokatorom no­
wych mieszkań trudno wyo­
brazić sobie życia bez własne­
go gospodarstwa. Choć pracu­
ją w wielkim zakładzie prze­
mysłowym, choć mieszkają w 
mieście. 

Od Rodopów po Bałtyk nie­
sie industrializacja te same 
problemy ludziom, którzy z 
miesiąca na miesiąc, z roku na 
rok nauczyć się muszą zupeł­
nie nowego życia. X szybciej 
obok komórek „gospodarskich" 
zjawią się równie obskurne 
komórki — garaże aa własny 

turze zaważyła balastem ciem­
noty i zacofania niewola tu­
recka, nie tylko to sąsiedztwo 
komórek i słonecznych blo­
ków jest świadectwem trudu 
zachodzących przemian. 

Do dziś mieszkańcy tych o-
kolic pamiętają i wspominają 
pierwszą dziewczynę z gór­
skich wsi w okolicy Smolana, 
która przed 15 laty wyjechała 
z Rodopów — na studia do 
Moskwy. Jest dziś inżynierem 
sofijskiej telewizji, żyje w 
stolicy, pewno, jak my wszyst­
kie pracujące kobiety, z tru­
dem godzi pracę i obowiązki 
domowe, ale tu, w górskich 
wsiach wciąż ją wspominają 
jak symbol czegoś nowego. 
Chociaż — a może właśnie dla­

tego, że w jej ślady poszły set­
ki rodopskich dziewcząt. Że 
w madańskich kopalniach pra­
cują kobiety — inżynierowie. 
Ze w miejscowym technikum 
i w liceum klasy dziewczęce 
nie ustępują liczebnością kla­
som chłopięcym. Bo w Mada­
me — począwszy od IV kla­
sy szkół, podstawowych — nie 
ma klas koedukacyjnych. 

Przed dwoma laty przyje­
chały do Rodopów „na plener" 
dwie polskie plastyczki. Miesz­
kały otoczone serdeczną goś­
cinnością w góralskiej chacie, 
szkicowały pejzaże i ludzi z 
Rodopów. Tu — bliska Mada­
nu. A kilka lat przed nimi w 
pobliskiej wsi zrobiła wysta­
wę swych szkiców bułgarska 
malarka. Rysowała swe szkice 
w tajemnicy, ukradkiem. 
Mieszkańcy tych okolic uważa­
li odtwarzanie ludzkich twa­
rzy za „grzech", pozowanie 
groziło potępieniem przez rnuł-
łę i wieś. A jednak szkice po­
wstały i na wystawie nikt nie 
pobił malarki. Ludzie przy­
chodzili na wystawę tłumnie 
i podziwiali: co może zrobić 
człowiek! 

To jut dziś stare historie i 
opowiadają mi o nich miesz­
kańcy Madanu. jak o cieka­
wostkach z minionej, choć tak 
niedawnej przeszłości. Za kil­
ka lat takimi ciekawostkami 
będą drewniane komórki dla 
prosiąt przy nowych blokach. 

A jeszcze za kilka lat — za­
pomni się i o tym. Tak, jak 
ludzie zapomnieli, że dwa­
dzieścia lat temu w promieniu 
trzydziestu, czterdziestu kilo­
metrów nie było szkoły śred­
niej, nie było szpitala, nie by­
ło kina.-

S. GRABOWSKA 

pło topnienia wody. Dlatego 
też należy odrzucić „lodową" 
hipotezę czap polarnych. Bar­
dzo ścisłe obserwacje prowa­
dzone w ciągu pięciu lat przez 
Sintona i Stronga wykazały, że 
w najkorzystniejszej porze ro­
ku, tzn. latem na równiku 
temperatura w południe osiąga 
zaledwie kilka stopni powyżej 
zera. W okolicach czap polar T 

nych temperatura praktycznie 
zawsze pozostaje niższa od 
temperatury topnienia lodu. 

Niemniej obecność niewiel­
kich ilości pary wodnej w at­
mosferze Marsa została stwier­
dzona. Wydaje się obecnie, iż 
najrozsądniejszym wytłuma­
czeniem jest założenie, że cza­
py polarne Marsa składają się 
w przeważającej większości ze 
stałego dwutlenku węgla i z 
niewielkich tylko ilości lodu. 

II. Znikanie czap polarnych 
można teraz wytłumaczyć o 
wiele prościej: pamiętajmy, że 
w normalnym a tym bardziej 
w niskim ciśnieniu CO2 istnieć 
może tylko w dwóch posta-

I ciach: gazowej i stałej. Gdy 
temperatura w okolicy czap 
polarnych przekracza —78 st. 
C, stały dwutlenek węgla za­
czyna sublimować i przedosta­
je się w postaci gazowej do at­
mosfery; stąd obserwowane 
zmniejszanie się czap polar­
nych. 

III. Pozostaje jeszcze spra­
wa okresowego pociemnienia 
obszarów na niższych szero­
kościach. Ciekawą i dość pra­
wdopodobną hipotezę wysu­
nęli niedawno J. Otterman i 
F. E. Bronner z Pensylwanii. 
Zakładają oni, że pociemnie­
nie letnie spowodowane jest 
osobliwą krystalizacją pary 
wodnej i dwutlenku węgla, 
swego rodzaju szronem. Na­
rzuca się od razu pytanie, dla­
czego zwykle szron na Ziemi 
bywa biały, a na Marsie ma 
być ciemniejszy od i tak prze­
cież ciemnego gruntu? Otóż 
wszystko zależy od kształtu 
kryształków szronu. Otter­
man i Bronner zwrócili uwa­
gę na szron, który powstaje 
na terenach piaszczystych 1 
pyłowych — a taką naturę po 
siada, zdaniem uczonych te­
ren marsjańsfei. Otóż przy 
tworzeniu się szronu na ta­
kim gruncie powstają mikro­
skopijne górki, wybrzuszenia, 
ndyż na pionowych kryształ­
kach S2ironu osadza się pył. 
Jak wykazują obserwacje, 
albedo — czyli stopień zdol­
ności odbicia światła — 
zmniejsza się przy tym znacz­
nie. 

Przypuszcza się, źe w mia­
rę zbliżania się lata w ciągu 
dnia z czap polarnych wypa­
rowuje pewna ilość dwutlen­
ku węgla i minimalna ilość 
wody, po krótkim czasie tem­
peratura znów się obniża, i 

szron o niebieskawym zabar­
wieniu osadza się w okolicy 
— ale już nieco dalej na po­
łudnie, gdyż wiatr roznosi pa­
ry wydostające sie z czap po­
larnych. Następnego dnia pro­
ces się powtarza, i w ten spo­
sób stopniowo szron osadza się 
nawet w okolicach równiko­
wych. Niebieskawe zabarwie­
nie samego szronu wraz ze 
zmniejszeniem zdolności odbi­
jającej gruntu stwarza wraże­
nie niebieskiego pociemnienia 
terenów Marsa. 

W warunkach, które we­
dług ostatnich danych panują 
na Marsie, trudno jest wy­
obrazić sobie jakakolwiek roś­
linność typu ziemskiego. Na­
wet jeżeli uwzględnimy tem­
peratury powyżei O st. C wy­
stępujące na równiku mar-
sjańskim, nie należy zapomi­
nać, że ma to miejsce tylko w 
ciągu kilku godzin około po­
łudnia, ale w nocy tempera­
tura z reguły nie przekracza 
145 st. K, czyli około minus 
130 st. C! 

Wyniki, o których była mo­
wa. są przy tvm o wiele do­
kładniejsze niż wszystko co 
znała dotąd astronomia plane­
tarna: uwzględniono bowiem 
pomiary radiowe, spektrosko­
powe i to dokonywane z sate­
litów oraz aparatów kosmicz­
nych Marin er), wyciągnięto 
średnie z wielu set obserwacji 
i dokonano dokładnei analizy 
mo tern a tycznej danvoh pomia­
rowych. (NNT—PAP) 

Ślizgawka 
nad ślizgawkami 

W Grenoble wylewa się o-
becnie największą płytę beto­
nową świata. Będzie ona mia­
ła 400 m długości i 252 m sze­
rokości. Na płycie tej powsta­
nie tor do jazdy szybkiej na 
lodzie dla przyszłych Igrzysk, 
Dla zamrażania lodowiska uło­
żona będzie sieć rur stalowych 
o długości 118 km. 

Nowoczesność 
Na zielonogórskiej ulicy za­

obserwowano następującą sce­
nę: z taksówki wysiadł skrom­
nie odziany mężczyzna uiści! 
należność, po czym siadł na 
ziemi i... zaczął żebrać. W 
krótkim czasie „utargował" 
kilkanaście złotych. 

Wykorzystanie taksówki zna 
komicic podnosi operatywność, 
umożliwia szybkie przenosze­
nie się E miejsca na miejsce 
i gwarantuje godziwy dochód. 

Ale dlaczego nie zaopatrzyć 
się we własne auto ? 

(z „Gazety Zielonogórskiej**) 

„Niedługo odechce wam się 
śmiać" — powiedział niedaw­
no jeden z lokalnych przywód­
ców neofaszystowskiej partii 
zachodnioniemieckiej NPD do 
przeprowadzającego z nim wy­
wiad dziennikarza, gdy ten po­
kpiwał sobie z poglądów gło­
szonych przez aktywistów par­
tyjnych. I rzeczywiście, powo­
dów do śmiechu mają tamtejsi 
liberałowie coraz mniej. Po 
wyborach w Hesji i Bawarii 
na alarm bije wiele gazet to 
różnych częściach świata. Na­
pisano już na ten temat wiele 
komentarzy. Może więc tym 
razem dla odmiany tylko parę 
faktów. 

* 
Z METOD PROWADZENIA 

KAMPANII' PRZEDWYBOR­
CZEJ: W Kling enb ergu trzech 
funkcjonariuszy NPD pewnego 
wieczoru przywiązało 22-letnie 
go robotnika do słupa oświe­
tleniowego i przywiesiło mu na 
piersiach tablicę z napisem: 
„Zrywałem plakaty NPD". Do­
piero po przeszło godzinie ro­
botnik został uwolniony przez 
przechodniów. 

O innych ekscesach tego ty­
pu można sporo przeczytać w 
zachodnioniemieckich gaze-
tacK 

* 
Z ROCZNIC UROCZYŚCIE 

OBCHODZONYCH PRZEZ 
NPD: Na początku listopada w 

Plakatów 
zrywać nie pozwafafą... 

Monachium partia zorganizo­
wała wielkie uroczyste zgro­
madzenie. Przemawiał pło­
miennie jej przywódca. Czczo­
no 43. rocznicę monachijskiego 
puczu Hitlera (tzw. marszu na 
Feldkerrenhalle). Następnego 
dnia tenże sam przywódca o-
świadczył, że NPD nie ma nic 
wspólnego z hitlerowską 
NSDAP. 

Z PRZESZŁOŚCI KIEROW­
NICTWA PARTII: Do niedaw­
na na li członków władz cen­
tralnych NPD — 12 b>*lo akty-

WCZORAJ 
dziA 
JUTPO 

wistami partii hitlerowskiej 
(przed wyborami w Bawarii ze 
wzglądów taktycznych kilku z 
nich usunięto). Wśród nich 
obęrsturmbannfuhrerzy SS i 
SA — dr Schimmenhorn, Otto 
Hess f  hauptsturmftthrerzy SS -
Waldemar SchneU, Si CL 

Schweimer, sturmbannfuhrer 
SS — Fritz May, gauamtsleiter 
— dr von Gruenberg. Przy­
wódca NPD stwierdził parę dni 
temu, że procent byłych hitle­
rowców nie jest większy w je­
go partii niż w innych ugru­
powaniach politycznych w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej. 

* 
Z HASEŁ I WYTYCZNYCH 

PROGRAMOWYCH NPD: 
Niemcy dla Niemców! — de­
magogia $kierov:>ana głównie 
przeciw robotnikom cudzo­
ziemskim zatrudnianym w 
NRF, a przy okazji przeciw 
uzależnianiu w polityce agresji 
od NATO i USA (chcą to robić 
sami, uważają, że stać już ich 
na to). Precz z pomocą dla kra­
jów słabo rozwiniętych! Dość 
już płacenia odszkodowań wo­
jennych różnym Izraelom, o-
fienrom hitleryzmu itp. Położyć 
wreszcie kres procesom, amne­
stia dla skazanych hitlerow­
ców! Niemcy muszą powrócić 
do swych granic z 1937 r.! Dość 
panoszenia się zgniłych libero* 
tiw i intelektualistów, doić de­

kadenckiej sztuki nowoczesnej 
— płodów zgniłej wyobraźni! 

* 
PARĘ SZCZEGÓŁÓW O O-

ST AT NICH SUKCESACH: Co 
miesiąc przybywa tysiąc no­
wych członków partii. Tak sa­
mo szybko rośnie liczba zwo­
lenników. W tegorocznych wy­
borach lokalnych głosowało na 
NPD około miliona Niemców, 
w tym sporo młodzieży. Gdzie 
najwięcej popierających? — 
Norymberga, stolica hitlerow­
skich parteitagów — 13 proc. 
głosujących, Bayreuth, miasto 
Wagnera, „święte miejsce" hi­
tlerowców — 14 proc. 

* 
NIECO O ZAMIARACH I 

DĄŻENIACH: 
Quick (tygodnik zachodnio-

niemiecki) — Czy panowie dą­
życie do zdobycia władzy w 
państwie? 

Thielen (przywódca NPD, 
przemy słoiuiec z Bremy) — 
NaturalnieT 

Von Thadden (jego zastępca, 
junkier pruski) — Oczywiście! 
(z wywiadu, jaki ukazał 
parę tygodni temu). 

Sprawa nie prosta, konku­
rencja silna. Aktualnie w wy­
ścigu po władzę ubiegł ich in­
ny hitlerowiec, obecny kan­
clerz NRF — Kie singer. W 
NRF hitlerowców nie brakuje. 
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Ttemmył: Stanisław Gogłuska 

— Do tego jeszcze nie doszło. Chciałbym wiedzieć, kto 
miał motywy, żeby sprzątnąć Don Vicenta. — Proszę mi wy­
baczyć, że przerwałem pani opowiadanie. Pani będzie łaska­
wa kontynuować. 

— Wprawdzie nie zbankrutowaliśmy do reszty, ale nasza 
sytuacja nie była tak świetsia. Vicente lubił grać rolę wiel­
kiego pana — raz został mianowany alkaldem, był jednym 
z pańskich poprzedników, ale stało się to naturalnie dopiero 
wtedy, gdy do władzy doszli liberałowie, potem został nawet 
posłem w parlamencie. Zawsze był duchowym świecznikiem 
tego okręgu, jeżeli w ogóle tu przebywał. Myślę, że był do­
bry i miły, tylko w stosunku do mnie i do dzieci grał rolę 
pana i władcy. 

O to trzeba będzie chyba zapytać jeszcze kogo Innego, po­
myślałem, a późniejsze rezultaty nie zupełnie potwierdziły te 
twierdzenia Dony Dolores, wysuwane w dobrej wierze. By­
tem jednak znowu prawie że skłonny podejrzewać ją i cór­
ki, jedyne osoby, wobec których grał rolę pana, choć wobec 
wszystkich innych był dobry i miły. Ona po prostu nie może 
sobie wyobrazić, że ktoś... choć by tylko dla testamentu— 
Naturalnie milczałem na ten temat. 

— Łaskawa pani, wspominała pani parę razy, że Don Vi-
eente był bardzo zadłużony. Lata całe byliście państwo w o-
płakanej sytuacji finansowej. Jak to teraz możliwe, źe po 
Śmierci Don Vicenta zjawił się olbrzymi spadek, wolny od 
długów? Załóżmy, że dom to dawna własność rodzinna, ale 
trzy domy córek musiały być kupione znacznie później, wte­
dy przecież w Bogocie te dzielnice w ogóle nie istniały. Kie­
dy byłem małym chłopcem, pasiono tam jeszcze krowy. 

Wie powinienem byt tego powiedzieć, JeżeR nawet kobieta 
ma trzy bardziej niż dorosłe córki, nie wypada jej okazywać, 
że się jest o wiele młodszym i że się było małym dzieckiem, 
gdy ona miała już swoje kłopoty jako pani domu. 

— Mówiono mi — dodałem zaraz niepotrzebnie — źe są to 
posesje bardzo cenne i przynoszą wielki dochód. 

— Biedne, wydziedziczone dzieci — zaczęła lamentować 
Dona Dolores — od razu też straciła większą część mojej 
sympatii. Do diabła, wszystko się tu kręci koło przeklętych 
pieniędzy? Gdy ktoś je posiada, chce jeszcze więcej, kiedy 
zaś nie ma, dopiero wtedy staje się ich niewolnikiem. 

— Proszę mi wybaczyć — przybrałem ton przyjacielski — 
ale muszę wyrobić sobie sąd o sytuacji finansowej, jeżeli 
mam być pani doradcą w sprawie testamentu. 

— Tak, hm, domy mają dużą wartość, przynoszą ładny do­
chód. wystarczający na życie biednej, niezamężnej dziew­
czyny. 

Biedna, niezamężna dziewczyna, pomyślałem sobie. Na 
pewno każdy daje swoje czterysta pesos na miesiąc, o wiele 
więcej niż moje pobory alkalda. Gdyby przynajmniej były 
młodsze, można by było się z którąś ożenić, choć są „biedne 
i wydziedziczone". Można by dojść do niezłego majątku. 
Tak, są już jednak za stare, najwyżej ta najmłodsza, Anun-
eiacion? Też trzy lata starsza ode mnie! Znowu pomyślałem 
o Mercedes, ta była grzechu warta. Co za kobietka! Mogła 
się podobać — a Hoyos uważa ją za morderczynię. Ten du­
reń, stary Vicente, miał niezły gust. Po wszystkim, co się 
potem stało, te myśli wydają mi się straszliwie cyniczne. Ale 
człowiek często jest cyniczny i kiedy te przestępstwa popeł­
nia tylko w myśli może się cieszyć, a nawet dziękować loso­
wi. — Bo nikt o nich nie wie i nikomu nie szkodzą — naj­
wyżej człowiek się ich wstydzi, a o tym na szczęście też nikt 
drugi nie wie. 

Poza tym Mercedes ma więcej pieniędzy, uświadomiłem 
sobie. Tak, mówił inny glos we mnie, ale doktor Ernesto 
Tejeiro nie jest szakalem, nie nosi też po nikim używanych 
garniturów — i nie żeni się z używaną kobietą, nie żre łupu, 
konsumowanego już przez innych. Tymczasem Anunclacion 
jest na pewno nietknięta. Mimo swoich dwudziestu ośmiu 
lat zaczęłaby dopiero żyć. 

— Czy wartość wszystkich trzech domów je*t mniej wię­
cej taka sama? — zadałem sobie pytanie. Pytanie to właści­
wie nie miało nic wspólnego z obaleniem testamentu. 

— Niezupełnie, Vieente miał pewną słabość do Anuncla­
cion. Jej dom jest bardzo duży i położony w centrum, — 
No, tam już nawet za mojej pamięci nie pasano krów, po­
wiedziałem sobie, kiedy posłyszałem adres. — Poza tym są 
w nim biura. Czysty dochód może wynosić sześćset pes^s na 
miesiąc. 

— Prawic trzy razy tyle, co moje pobory, obliczyłem. 
A czy dobra — myślę o kwestionowanym spadku panny 

Pardo — są obciążone jakąś hipoteką? 
— Nie — wprawdzie, o ile dobrze pamiętam, na hacjendzie 

„Guinda" ciąży jeszcze niewielka hipoteka, ale o tym poin­
formuje pana panna Pardo lepiej, niż ja. 

— Jakże to zrobił pani zmarły małżonek? Kupił trzy domy 
i oczyścił dobra z długów... 

— W ostatnich latach, zwłaszcza od czasu, jak Mberalowie 
doszli do władzy, jego interesy zaczęły iść doskonale. 

— Jak to? 
Kiedy czytam notatki, wszystko to wydaje mi się trochę 

nietaktowne. Wtedy tego nie dostrzegałem mam nadzieję, że 
Dona Dolores też tego w taki sposób nie odczuła. Cóż mnie 
właściwie obchodzą uczucia grubej staruchy? Zresztą teraz 
jest moją przeciwniczką, to znaczy ie ja reprezentuję teraz 
Interesy jej pracowników. 

— Może stał się bardziej aktywny. Ugory zamienił w zie­
mie uprawne. 

— Tak — O tym muszę pomówić z Mercedes, postanowi­
łem sobie. 

— Uważa pan, te uda nam się zakwestionować testament 
— Gdyby tylko można było dowieść, ie stty umysłowo 

rzeczywiście zawodziły już Don Yicenta w latach ostatnich. 
— Byt już nienormalny. 
— No, — odważyłem się teraz zaoponować — pani nri wy­

baczy śmiałość — zupełnie normalnym przecież chyba nigdy 
nie był. 
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Czekanie 
na wielkq 
powieść 

{Dokończenie ze str. 5) 

pewnością nie doceniony — 
zbiór reportaży, zatytułowa­
ny -Ludzie, ziemia, morze". I 
znów na kartach tej nazbyt 
skromnie wydanej książki 
przed oczyma czytelnika roz­
wija się szeroka, autentyczna 
panorama zjawisk społecznych 
i postaw ludzkich, charaktery­
zujących rzeczywistość Ziemi 
Koszalińskiej. 

Nie ulega wątpliwości, że 
Istnieje duże zapotrzebowanie 
na literaturę piękną o regio­
nie. Społeczeństwo Ziemi Ko­
szalińskiej czeka na wielką 
powieść współczesną, obrazu­
jącą artystycznymi środkami 
wyrazu jego trud tworzenia 
nowej rzeczywistości w powo­
jennych latach — wyjaśniają­
cą w sposób odpowiedzialny 
trudne sprawy przeszłości, a 
jednocześnie ukazującą pro­
cesy konsolidujące, świadczące 
o podniesieniu rangi patrio­
tycznej i kulturalnej wielkich 
mas narodu, które na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych zna­
lazły dopiero pełną szansę 
rozwoju. 

Społeczeństwo Ziemi Kosza­
lińskiej czeka również na 
wielką powieść historyczną o 
życiu najdawniejszych miesz­
kańców tej ziemi, ich oporze 
przeciwko germanizatorskim 
usiłowaniom margrabiów bran 
denburskich i innych nie­
mieckich feudałów — o tra­
gedii skazanego na zagładę 
ludu pomorskiego. Skąpa jesz­
cze baza źródłowa nie powinna 
stanowić istotnej przeszkody. 
Przeciwnie, otwiera szeroką 
przestrzeń dla pisarskiej in­
tuicji. 

W zasiągu społecznych po­
stulatów adresowanych do 
twórców literatury pięknej, 
mieści się też powieść biogra­
ficzna o historycznych posta­
ciach i wybitnych ludziach, 
którzy na tej ziemi żyli i dzia­
łali: o księżnej Anastazji, Elż­
biecie Szczecińskiej, Bogusła­
wie X, pastorze Michale Most-
niku, księdzu Bolesławie Do­
mańskim... 

Nietkniętym przez środowis­
ko pisarskie Koszalina tema­
tem tak w prozie jak poezji, 
jest marynistyka. Piękno od­
zyskanego morza, trudna praca 
rybaka, kształtowanie nowych 
tradycji morskich. 

Czeka się na takie książki. 
Bowinny to być dzieła ambit­
ne, dojrzałe — dające czytelni­
kowi zadowolenie i wiedzę, a 
równocześnie pomocne w wy­
chowywaniu młodego pokole­
nia. 

Należy jednak pamiętać, że 
dobre książki nie rodzą sie z 
•afesiąca na miesiąc ani nawet 
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Z okazji nadchodzących Świąt 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu "Arged" 

arged 1 M*T MitiesMi&rsa 
artykuły gospodarstwa domowego 

a w szczególności: 
choinki z tworzyw sztucznych, 
komplety choinkowe z żarówkami, 
świeczki choinkowe, 
opiekacze do mięsa i ryb, 
prodiże elektryczne, 
ekspresy do kawy, 
termosy do płynów, potraw, masła do 

zup i inne, 
żelazka <*o prasowania w tym z regula­

torem termicznym, 
młynki do kawy 
serwisy obiadowe i garnitury do bia­

łej i czarnej kawy, 
kieliszki do wódki importowane, 
szklanki szlifowane, 
WIELE Z NICH MOŻE BYĆ MIŁYM I 

lampki nocne, 
żyrandole w asortymencie, 
szkło oświetleniowe do żyrandoli, 
kosmetyki jak: kremy, wody kwiatowe, 

kredki do warg, mydła toaletowe, 
kosmetyczki damskie, 
grzebienie i komplety toaletowe, 
pudernice damskie, 
żyletki krajowe w asortymencie, 
puszki do przypraw z tworzyw, 

krajowe i importowane, 
garnki aluminiowe i emaliowane w asor­

tymencie, 
scyzoryki oraz famę artykuły gospodarstwa 

domowego. 
POŻĄDANYM UPOMINKIEM GWIAZD­

KOWYM. 
Dyrekcja WP „ARGED" zaprasza do obejrzenia sklepów MHD 
i WSS „SPOŁEM" z artykułami gospodarstwa domowego „1001" dro­
biazgów oraz ZYCZY ZADOWOLENIA Z KUPNA WYBRANYCH AR­
TYKUŁÓW. K-3092 

z roku na rok. Są one efek­
tem długiego i trudnego pro­
cesu rozwojowego osobowości 
twórczych i całego środowiska 
literackiego, który można przy 
spieszyć przez stworzenie te­
mu środowisku odpowiednich 
warunków oraz życzliwego 
klimatu. Początek został już 
zrobiony. 

SatACJAM FIJAŁKOWSKI 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
W SŁUPSKU 

podaje do wiadomości PT ODBIORCÓW, 

korzystających z usług komunikacyjnych przedsię­
biorstwa, że Z DNIEM 1 STYCZNIA 1967 R. 

usługi te będą świadczone wyłącznie za gotówką, 
łub w drodze obrotu czekowego. 

K-3075-4 

OGŁOSZENIA DROBNE 

OPEL rekord rMO procL IKS, stan 
idealny, sprzedam. Sopot, tele­
fon 51-25-92. K-275/B 

DOM x ogrodem, pól morgi riemi 
— okazyjnie sprzedam. Mieszka­
nie — 2 lub 3 pokoje z kuchnią 
po kupnie wolne. Nikodem Łuczak, 
Trzemeszno, uL i Maja 4, po w. 
Mogilno, woj. bydgoskie. 

Gp-3614 

BOĆKO Piotr zgubił książeczkę 
oszczędnościowo-pożyczkową nr 
2237349 wydaną przez Bank Spół­
dzielczy Gościno, G-3616 

POMOC domowa pilnie potrzebna. 
Koszalin. Budowniczych 3/13. 

Gp-3615 

LIGA Obrony Kraju — Ośrodek 
Szkolenia Kierowców Zawodo­
wych w Słupsko przyjmuje zapi­
sy na kurs czeladniczo-mistrzow-
ski. Otwarcie kursu dnia 6 stycz­
nia 1967 r. o godz. 17. Bliższych 
informacji udziela biuro Ośrodka 
codziennie od godz. 8—15, tele­
fon 25-95. K-3090-t 

SPÓŁDZIELNIA Pracy „Oświata* 
Oddział w Koszalinie przyjmują 
zapisy na kurs przygotowawczy 
cŁo egzaminów wstępnych na sta­
wia wyższe, palaczy centralnego 
ogrzewania kelnerski i bufeto­
wych. Zgłoszenia kierować do se­
kretariatu: Koszalin, plac Wolności 
4 (wejście od uL A, Lampego) te« 
lefon 29-415 wewn 1. 

Gp-3C|7-4 

!t Polskie Linie 
Lotnicze ac 

X€BĘ*resszają 

»  w s z y s t k i e  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  I  I N S T Y T U C J E  

1 do korzystania z naszych usług s 
w zakresie przewozów towarowych 1 
Opłaty za przewóz towarów są znacznie niższe od opłat jjj 
kolejowych czy pocztowych. ||| 

OPŁATY za przewóz 1 kg tenjoaru wynoszą: m 
s Koszalina do Warszawy 2,05 zł J| 
z Koszalina do Krakowa 2,20 z! |jj 
z Koszalina do Rzeszowa 2,40 zł 

Przyjmujemy do przewozu przesyłki o wadze de 89 kg Hj 
w jednej sztuce i wymiarach 50 X 60X120 cm. Łączna J] 
waga jednorazowo nadanych przesyłek — może wyno- m 
sić do 1000 kg. Ijj 
Na życzenie dostawcy hib odbiorcy możemy za nie- "» 
wielką opłatą, przesyłki towarowe odbierać i dostar- Sj 
czać pod wskazany adres. 
Formalności spedycyjne załatwia oraz informacji || 
udziela nasze BIURO W KOSZALINIE, UL SWIER- • 
CZEWS KIEGO 11/15, teL 57-77, codziennie od godziny Ijj 
7 do 18. 
O nadejściu przesyłki informujemy odbiorcę tełefoni- JJJ 
cznie lub pisemnie. K-3081-0 |f| 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W SŁUPSKU 

uprzejmie zawiadamia, 
ie Z DNIEM 16 GRUDNIA 1966 R. 

v Słupsku, przy ul. Murarskiej rt 12 
uruchamia Salon Pralniczy 

świadczący USŁUGI w zakresie prania i maglo­
wania bielizny oraz prasowania koszul męskich. 
Czynności związane z praniem i maglowaniem wyko­
nywane będą przy udziale klientów. 
Cykl prania wraz z wykończeniem — trwać będzie #-
kolo 3 godzin. 
SALON CZYNNY BĘDZIE 

W diri powszednie od godz. 7 do grodź. 19, 
w soboty od godz. 7 do godz. 17. 

K-30S7-0 



Tłr sn ęmtż 

Czyny społeczne 
słuchaczy SPM 

Komitet Zakładowy PZPR 
przy Szkole Podoficerskiej 
MO w Słupsku podsumował 
ostatnio wykonanie czynów 
społecznych, podjętych w bie­
żącym roku dla uczczenia 1000-
lecia Państwa Polskiego. 

Kadra, pracownicy i słucha­
cze szkoły przepracowali 
wspólnie ponad 18 tys. godzin 
przy zagospodarowaniu i prze­
budowie placów, chodników i 
trawników na terenie zajmo­
wanym przez SPMO. Praco­
wano również przy porządko­
waniu Parku Kultury i Wy­
poczynku nad Słupią, sadze­
niu lasu, pomagano pegeerom 
w akcji żniwnej i wykopko­
wej. Przy budowie szkoły w 
Darłówku, która powstała ze 
składek funkcjonariuszy MO 
przepracowano 3525 godzin. 

Spółdzielcy 
— inwalidzi 

dla walczącego 
Wietnamu 

w marcu br. aktyw samo-
rządowo-gospodarczy spół­
dzielczości inwalidzkiej woje­
wództwa koszalińskiego podjął 
decyzję o przeznaczeniu na po­
moc dla walczącego Wietnamu 
co najmniej 1 proc. czystej 
nadwyżki uzyskanej przez każ­
dą spółdzielnię w wojewódz­
twie w roku 1S65. Realizując 
to postanowienie przekazano 
ogółem na fundusz pomocy dla 
Wietnamu 72.689 tys. zł. Ostat­
nio Centralna Rada Związków 
Zawodowych przesłała do Wo­
jewódzkiego Związku Spół­
dzielni Inwalidów w Koszali­
nie pismo, podpisane przez se­
kretarza CRZZ, W. Kosa, z ser­
decznymi podziękowaniami za 
hojny dar koszalińskich spół­
dzielców. 

<P) 

Rozpoczęto ponadto prace 
ziemne przy budowie stadionu 
dla Klubu Sportowego „Gryf". 
Łączna wartość zrealizowa­
nych zobowiazań wynosi po­
nad 357 tys. zł. (Z.M.) 

eo 

Żeglarskie 
rozliczenia 

Mija kolejny rok działalnoś­
ci Słupskiego Jacht Klubu 
PTTK „Orion". W ciągu tych 
12 miesięcy poczyniono dalsze 
kroki w rozwoju tego klubu. 
Przede wszystkim przybyły 
nowe jednostki pływające. 

W niedzielę 13 bm. w ka­
wiarni Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki „Ruch" 
w Słupsku odbędzie się sejmik 
żeglarski, na którym dokonana 
zostanie ocena rocznej działal­
ności klubu oraz wytyczone 
dalsze kierunki jego rozwoju. 

Sejmik rozpocznie obrady o 
godz. 9. 

(a) 

Pocili zatrzymuje się 

w Nowym Jarosławiu 
DOKP w Szczecinie zawiadamia, 

że c.Ua polepszenia dojazdu w go­
dzinach rannych z Nowego Jaro­
sławia do pracy w Darłowie od 
dnia 19 grudnia br. wyznaczony 
został półminutowy postój pocią­
gu nr 6619 relacji Sławno — Dar­
łowo na przystanku osobowym 
Nowy Jarosław. W związku z tym 
ulegnie częściowej zmianie roz­
kład jazdy tego pociągu następu­
jąco: Sławno odjazd 6.20 (bez 
zmian), Nowy Jarosław przyjazd 
6.32 i pól, odjazd 6.33, Darłowo 
przyjazd 6.43. (j) 

SPOTKANIE Z POETAMI 
W „DOMKU KATA" 

W sobotę 17 bm. o godz. 20 w 
„Domku Kata" w Koszalinie od­
będzie się spotkanie z poetami z 
Korespondencyjnego Klubu Mło­
dych Pisarzy przy ZW ZMW. 

Zapraszamy, (k) 

Sobota, niedziela — 17 i 18 XII 1966 r. 
Drugi strzał; niedziela — godz. 
16.30 — sala WOP — Angelina. 

SŁUPSK — BTD, ul. Wałowa, 
tel. 52-85 — godz. 16 — w sobotę 
i w niedzielę — Pióropusz Błę­
kitnego Orła. 

r~Ec B ru OT 

KOSZALIN 

Dyżuruje apteka nr 16, nL Zwy­
cięstwa 32, teL 22-88. 

SŁUPSK 

Dyżuruje apteka nr 51 prxf  al* 
Zawadzkiego, tel. #1-80, 

aMftrsi-mwm 

KOSZALIN 

MUZEUM — Pradzieje Pomorza 
Środkowego — Wystawa czynna 
codziennie z wyjątkiem pouic-
działków od godz. 10 do 18. 

KAWIARNIA „RATUSZOWA" — 
Drzeworyty art. plastyka Bogda­
na Przybylińskiego z Torunia. 

SŁUPSK 

KLUB „EMPIK" przy al Za­
menhofa — Wystawa amatorskiej 
grupy malarsko-graficznej z Neu-
brandenburga. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 

P E A T R  
KOSZALIN — sala BTD — so­

bota i niedziela — godz. 13.30 — 

20-Jecie 

Szkoły dla Pracu ćjcych 
w Koszalinie 

Szkoła dla Pracujących w 
Koszalinie obchodzi 20-lecie 
swojego istnienia. Podczas u-
roczystości rocznicowych, któ­
re odbędą się w dniu 20 grud­
nia br., szkoła odznaczona zo­
stanie Odznaką Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, i otrźyma 
imię Adama Mickiewicza. 

(k) 

Dokąd się wybierzemy? 
W sobotę 17 bm. rozpocznie się 

w Koszalinie turniej bokserski 
Juniorów. Początek o godz. 19. 
W niedzielę pojedynki rozpoczną 
się o godz. 9. 

W Koszalinie: BYDGOSZCZ — 
KOSZALIN (niedziela, godz. 11) 
— spotkanie towarzyskie junio­
rów. 

W Słupsku: CZARNI -*• SOKÓŁ 
Piła (niedziela, godz. 11, hala 
wagonowni PKP) — spotkanie o 
wejście do II ligi. 

SIATKÓWKA 

Liga międzywojewódzka 
Kobiety 

W Słupsku: CZARNI — IKAR 
Grudziądz (sobota, godz. 13.30). 

W Koszalinie: BAŁTYK — 
IKAR Grudziądz (niedziela, godz. 
10, sala szkoły nr 2). 
Mężczyźni: 

SOBOTA. W Koszalinie: BAŁ­
TYK — LZS SKRA Wolsztyn 
(godz. 16). 

W Kołobrzegu: LZS WYBRZE­
ŻE — POCZTOWIEC Poznań 
(godz. 19.30) 

NIEDZIELA. W Koszalinie: 
BAŁTYK — POCZTOWIEC 
(godz. 15.30). 

W Kołobrzegu: LZS WYBRZE­
ŻE — LZS SKRA Wolsztyn 
(godz. 11). 
Liga okręgowa mężczyzn 

W Miastku: START — LZS 
ZIELONI Sławno (niedzie.a, 
godz. 14, sala Liceum Ogólno­
kształcącego) 

W Koszalinie: BAŁTYK Ib — 
KUTER Darłowo (niedziela, godz. 
19). 

W Świdwinie: GRANIT — 
IH AR BONIN (niedziela, godz. 

10.30). 
Klasa A kobiet 

W Słupsku: CZARNI Ib — TE 
ZEW Złocieniec (.sobota, godz. 
17). 

KOSZYKÓWKA 

Klasa A kobiet. 

W Koszalinie: BAŁTYK Tb — 
ŁĄCZNOŚCIOWIEC Drawsko 
(niedziela, godz. 14) 

W Koszalinie: MKS ZNICZ — 
DARZEÓR Szczecinek (niedzie­
la. godz. 17.30). 

juniorzy: W Szczecinku: DARZ 
BOR — MKS ŻAK Wałcz (sobo­
ta, godz. 15.30). 

W Człuchowie: SKS CZŁU­
CHÓW — ISKRA Białogard (so­
bota, godz. 16.30). 

Klasa B mężczyzn. W Szczecin­

ku: LECHIA — PIAST Człuchów 
(sobota, godz 18). 

W Wałczu: MKS ŻAK — DARZ 
BÓR Szczecinek (niedziela, godz. 
12). 

W Drawsku: ŁĄCZNOŚCIO­
WIEC — SŁAWA Sławno (nie­
dziela, godz. 18). 

t« 
IM UWAGA Mieszkańcy Ko9o3irze«u i 

Począwszy OD DNIA 17 GRUDNIA 1966 R. 

BĘDZIE URUCHAMIANA SIEC GAZOWA 
ULICZNA oraz 

SIEC W BUDYNKACH I MIESZKANIACH 
W MIEŚCIE KOŁOBRZEGU. 

Prosi się mieszkańców miasta Kołobrzegu o zachowa­
nie jak najdalej idącej ostrożności a w szczególności 
nie należy zbliżać się z ogniem otwartym do miejsc, 
w których będą prowadzone prace przy odpowietrza­
niu gazociągów, oraz do nieszczelności w instalacjach. 

® UMOWY O DOSTAWĘ GAZU można zawierać W « 

W BIURZE GAZOWNI, PRZY UL. BOCIANIEJ NR 6, J 
pokój nr 21, w grodź, od 8 do 18. K-3108-0 !},' 

•===• • a—— • i == 8 ====== 1 

DYREKCJA MIEJSKIEJ GAZOWNI 
3 W KOSZALINIE 

zawiadamia wszystkich swoich odbiorców gazu ^ j 
w mieście, że 

W DNIU 19 XII 1966 R. OD GODZ. 23 
DO 20 XII GODZ. 5 

NASTĄPI PRZERWA W DOPŁYWIE GAZU 
z uwagi na włączenie odcinka sieci gazowej północno-

;| -wschodniej części miasta. 
& Prosimy o zwrócenie bacznej uwagi przy otwieraniu 
§ i zamykaniu kurków gazowych oraz przyborów gazo-
cl wy eh. ^ -3099 

Kw LZS — ORGANIZATOREM 
ZAOCZNEGO KURSU 
INSTRUKTORÓW WF 

Wzorem lat ubiegłych Rada Wo­
jewódzka Zrzeszenia LZS w Ko­
szalinie organizuje zaoczny kurs 
szkoleniowy instruktorów wycho­
wania fizycznego. W zajęciach u-
czestniczyć będą nauczyciele wy­
chowania fizycznego wiejskich 
szkół podstawowych oraz ucznio­
wie klas IV i V techników rol­
niczych, ekonomicznych oraz leś­
nych. Ponadto na kursie prze­
szkolony zostanie aktyw Zrzesze­
nia, który nie posiada do tej po­
ry kwalifikacji instruk orskich. 

Sesja inauguracyjna odbędzie 
się w sobotę o godz. 9 w Sław­
nie. Następne zajęcia przeprowa­
dzone będą w styczniu w czterech 
punktach konsultacyjnych: w Ra-
dawnicy, w Technikum Rolniczym 
w Wałczu, w PTMR Świdwin 
i PTWM Sławno, (sf) 

IWmęgar&iSM&Baś 
Nagrody rzeczowe za bezbłędne 

rozwiązanie krzyżówki nr 311, u-
fundowane przez Słupskie Towa­
rzystwo do Walki z Gruźlicą, wy­
losowali: 

1. Zegarek na rękę — Irena 
Stasik, Miastko, uL Świerczew­
skiego 15, m. 22. 

?. Budzik — Kazimierz Wasirt-
slIT, Słupsk, ul. Krzywoustego 14, 
m. C. 

3. Budzik — Janina Turska — 
Słupsk, ul. Czarneckiego 1, m. 6. 

4. Budzik — Władysław KoUov" 
ski, Miastko, ul. Skórników 3, 
m. 23. 

5. Aktówkę — Kazimiera Tama, 
Słupsk, uL Wojska Polskiego 45, 
m. 4a. 

Nagrody książkowe wylosowali: 
L Bolesław Włażliński, Kosza­

lin, uL Mireckiego 12, m. 3. 
2. Zygmunt Pluta, Wałcz, ulica 

Kościuszki 25, m. 34. 
3. Bogdan Ciunel, Buczek Wiel­

ki, pow. Złotów. 
4. Nora M. Prietz, Słupsk, ul. 

Przemysłowa 8, m. 9. 
5. Józef Maksymiak, Cichomice, 

poczta Wrząca, pow. Słupsk. 

Dla amatorów 
ćwiczeń 
rekreacyjnych 

Wszyscy, którzy pragną brać u-
dział w ćwiczeniach rekreacyj­
nych w ogniskach TKKF, prosze­
ni są o sebranie się w sobotę • 
godz. 14 w Hall Sportowej jur*y 
uL Bartosza GłowickieM 

KOSZALIN 

ADRIA — Między linami rinjju 
(USA, od lat 16). 

Seanse o godz. 15.30, 18 i 20.30. 
Poranki — niedziela — godz. 11 

i 13 — Srebrny faworyt (CSRS, 
od lat 12. 

WDK — Zemsta O AS (francu­
ski, od lat 16). 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 29. Ji. 
Poranki — niedziela — godz. H 

i 13 — Ach, te dzieci (radziec­
ki, od lat 9). 

ZACISZE — Bumerang (polski, 
od lat 16). 

Seanse o godz. 27.30 i 20. 
Poranki — niedziela — godz. 11 

i 13 — Nie bójcie się tabliczki 
mnożenia (NRD, od lat 9). 

MUZA — Fotem nastani cisza 
(polski, od lat 14) — panoram. 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 
Poranki — niedziela — godz. H 

i 14 — Krzyżacy (polski, od 
lat 12) — panoramiczuy. 

AMUR — Mój stary (polski, 
od lat 14). 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 
Poranki — niedziela — god*. fl 

i 12.30 — Zła królowa (polski, 
od lat 7). 

ZORZA (Sianów) — W kraju 
Komai.czów (USA, od lat 16). 

FALA (Mielno) — Zakochani są 
między nami (polski, od lat 16). 

Poranki — Karabin i gołębie 
(węgierski, od lat 12). 

JUTRZENKA (Bobolice) — Ka-
rambol (węgierski, od 1. 16), 

SŁUPSK 

MILENIUM — ZejScie do piekła 
(polski, od lat 16) — panoram. 

Seanse: w sobotę o godz. 16» 
18.15 i 20.30; w niedzielę — 13.45, 
16, 18.15 i 20.30. 

Poranek: niedziela — godz. 11.30 
— Niebezpieczna droga (jugosh, 
od lat 11) — panoramiczny. 

POLONIA — w sobotę — Olim­
piada w Tokio (jap.,od lat 11) — 
0 godz. 13.30. Sposób na kobiety 
(ang., od lat 18) — o godz. 16.15, 
18.30 i 20.45. 

W niedzielę — Olimpiada w 
Tokio — o godz. 16.15 i 19. 

Poranki: niedziela — godz. 12 
1 14 — Pechowiec na prerii (USA, 
od lat 12). 

GWARDIA — Czarny aksamit 
(NRD, od lat 16/ — panoram. 

Seanse o godz. 17-30 i 20. 
Poranek: niedziela — godz. 12 — 

The Beatles (ang., od lat 12). 

USTKA 

DELFIN — Kochankowie z Ma­
rony (polski, od lat 18). 

Seanse o godz. 18 i 20. 
Poranek: niedziela — godz. 12 — 

Bajka o Mrozie Czarodzieju (ra­
dziecki, od lat 7). 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Był solne cITiad i ba­
ba (radź., od lat 14). 

Seans o godz. 20.30. 
Poranek: niedziela — Nasz ko­

chany potwór (ang., od lat 7). 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Pamjętnik pani 

Hanki (polski, od lat 16) — panor. 
CAPITOL — Cierpkie głogi (poi-

ski, od lat 16). 
BIAŁY BOR — Kronika jednego 

dnia (radziecki, od lat 12). 
BYTÓW — Pieski świat — Mon-

do Cane (włoski, od lat 16). 
DARŁOWO — Winnetou — I a. 

(jugosł., od lat II) — panoram. 
GOŚCINO — Lęk (CSRS, od 1. 16). 
KARLINO — Niekochana (pol­

ski, od lat 16) — panoramiczny. 
KOŁOBRZEG 

PDK — Przybycie Tytanów 
(włoski, od lat 11). 

WYBRZEŻE — Uciekinier w po­
ścigu (finlandzki, od lat 14). 

MIASTKO — Don Gamiel (pol­
ski, od lat 14). 

POLANÓW — Dni powszednie 
i święta (radziecki, od L 14) — pan. 

POLCZYN-ZDKOJ — Testament 
uczonego (raaziecki, od lat 14). 

SŁAWNO — Fatalny list (angiei-
£ki, od lat 11). 
ŚWIDWIN 

MEWA — Zawsze w niedzielę 
(polski, od lat 11). 

REGA — Dwaj w stepie (radziec­
ki, od lat 14). 

WARSZAWA — Piekło i niebo 
(polski, od lat 16). 

TYCHOWO — Mój stary (polski, 
od lat 14). 

USTRONIE MORSKIE — Pierw­
sza Bastylia (rariz., od L 14 — pan. 

BARWICE - Czas mtłośći (rum-, 
od lat 16) — panoramiczny. 

CZAPLINEK — Skrawek ziemi 
ojczystej (radz., od lat 14). 

CZARNE — Samson (polski, 
od lat 14). 

CZŁOPA — Niedziela sprawiedli­
wości (polski, od lat 16). 

CZŁUCHÓW — Telefon 03 (ra­
dziecki, od lat 14) — panoramiczny. 

DEBRZNO — Atak we mgle 
(NRD, od lat 16) — panoram. 

PIONIER — Strzał we mgle (ra­
dziecki, od lat H). 

DRAWSKO — Kapral i inni (wę­
gierski, od lat 11). 

JASTROWIE — Lekarstwo na 
miłość (polski, od lat 14). 

KALISZ POMORSKI — Katastro­
fa (polski, od lat 16). 

KRAJENKA - Złoty człowiek 
(węg-, od lat 12) — panor ar o. 

MIROSŁAWlffT: — Morderca na 
urlopie (jugosł., od lat i® ~ pao. 

OKONEK — Ambicja (radziecki, 
od lat 14). 
SZCZECINEK 

PDK — Pokochajmy się (USA, 
od łat 14) — panoramiczny. 

PRZYJAŹŃ — Ktokolwiek wie 
(polski, od lat 16). 

TUCZNO — Dwaj muszkietero­
wie (CSRS, od lat 14). 
WAŁCZ 

MEDUZA — Sobótki (polski, 
od łat 14) — panoramiczny. 

PDK — Być albo nie byc (USA, 
cd lat 16). 

TĘCZA — Marysia i Napoleon 
(polski, od lat 16) — panoram. 
ZŁOCIENIEC 

MEWA —• Mściciel w masce (an­
gielski, od lat 14). 

WIEDZA — Człowiek z fotografii 
(jtigósł., od lat 14). 

ZŁOTÓW — Oskarżony (CSRS, 
od lat 14). 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM 1 
na dzień 17 bm. (sobota) 

Wiad.: 5.00 , 6.00, 7.00 , 8.00, 12.08, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00 , 2.00 , 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.36 
Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 Orkiestra 
PR w Łodzi. 6.45 Kalendarz. 7.05 
Muzyka i aktualności. 7.30 Pio­
senka dnia. 7.45 Błękitna sztafeta. 
8.15 Mozaika melodii. 8.49 Rozmo­
wy na tematy prawne. 9.00 Dla 
ki. III i IV — „Uczmy się śpie­
wać". 9.20 Koncert rozr. 10.00 
„Marcia" — Z. Nałkowskiej. 10.20 
Muzyka operowa. 11.00 Dla kl. VII 
— „Dźwiękowe pocztówki z NRD". 
II.30 Poznajemy nasze pieśni i tań­
ce ludowe. 12.10 Muzyka. 13.00 Dla 
kl. III i IV — „Czy to Rogaś?" — 
słuch. 13.26 Koncert orkiestry 
mandołinistow. 14.00 Zagadka lite­
racka. 14.30 Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba? 15.05 Z 
muzyki francuskiej. 15.30 Kultura 
pilnie poszukiwana. 15.50 Radiore-
klama. 16.00—19.00 Popołudnie z 
młodością: 16.30 Mój program na 
antenie. 17.35 „Świat iazie na­
przód". 18.00 Muzyka na parkiecie. 
18.45 Kurs jęz. ang. 19.00 Radiore-
klama. 19.10 Public, międzynarod. 
19.20 Wędrówki muz. po kraju. 
20.26 Wiad. sportowe. 20.30 —23.00 
Wieczór literacko-muzyczny: 20.33 
Zespoły rozr. 20.50 Program z dy­
wanikiem. 21.55 Utwór Fr. Liszta. 
22.43 Muzyka popularna. 23.10 Wiad. 
sportowe. 23.15 Gra zespół J. Mi­
liana. 0.05—3.00 Program nocny 
z Warszawy. 

PROGRAM n 
na dzień 17 bm. (sobota)i 

Wiad.: 5.00 , 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.00. 12.06, 16.00, 19.00. 23.50. 

5.06 Muzyka. 6.20 Gimnastyka. 
6.40 Radioreklama. 7.00 Muzyka. 
7.45 Piosenka dnia. 7.50 Me­
lodie na dzień *obry. 8.15 Kurs 
jęz. ros. 8.35 Audycja dokument. 
9.00 Muzyka. 9.50 „Walka o nowe 
wychowanie" — I. Krasickiego. 
10.05 Koncert rozr. 10.50 „Człowiek, 
o którego upomniało się morze" — 
A. i C. Centkiewiczów. 11.10 Publ. 
międzynar. 11.20 Koncert chopinow 
ski 12.25 Melodie cygańskie. 12.50 
Mówi technika. 13.00 Elementarz 
muzyczny. 13.19 Muzyka lud. róż­
nych narodów. 13.45 „Myśląca ma­
szyna" — humoreska F. Pilarza. 
14.00 Muzyka popularna. 14.30 Uni­
wersytet Rad. 14.45 Błękitna szta­
feta. 15.00 Gra zespół klarnecistów. 
15.15 Piosenki żołnierskie. 15.30 Dla 
dzieci: „Nieznośny pasażer" — 
słuch. 16.05 Public, międzynar. 16.15 
Taneczne popołudnie. 17.30 Śląskie 
tańce ludowe. 18.00 Piosenki o 

' Warszawie. 18.50 Felieton M. Jor-
sia. 19.1)5 Muzyka i aktualności. 
19.30 Matysiakowie. 20.00 Recital 
tygodnia — W. Małcużyński — 
fort. 20.30 Giełda piosenki. 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.40 Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa. 22.00 Radioka-
bareT. 23.00 Z nagrań wybitnych 
artystów. 

PROGRAM I 
na dzień 18 bm. (niedziela) 

Wiad.: 6.00 , 7.00, 8.00, 8.00, 
12.05, 16.00, 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00, 2.55. 

5.33 Muzyka. 6.40 Rozmaitości 
rolnicze. 7.10 Kalendarz. 7.15 W pięć 
minut... 7.30 Kapela Dzlerżanow-
skiego. 8.15 Muzyka. 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia. 9.05 Fala 56. 
9.15 Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym — 
„Jak to było z piernikami", słuch. 
10.25 Koncert życzeń. 11.40 Maga­
zyn nowości techniki. 12.10 Felie­
ton — „Plamy na mapie". 12.20 
Tropami ludzi i pieśni. 13.35 Prze­
gląd prasy literackiej. 13.45 Roz­
głośnia harcerska. 14.30 W Jezio­
ranach. 15.00 Piosenka miesiąca. 
15.30 Niedzielny kiermasz muzycz­
ny. 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynar. 16.20 Nie­
dzielny Teatr Popołudniowy — 
„Marcowy kawaler" — słuchów. 
17.30 Z romantycznej muzyki ka­
meralnej. 18.00 Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbowych. 
18.05 Muzyka. 18.15 Antykwariat 
muzyczny. 18.45 „Ryby na piasku" 
— opow. Z. Chądzyńskiej. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 Kon­
cert orkiestry PR pod dyr. S. Ra-
ehonia. 20.26 Wiadom. sportowe. 
20.30—23.00 Wieczór literacko-mu­
zyczny: 20.33 Matysiakowie. 21.03 
To lubię. 21.23 Ra"diokabaret. 22.23 
Muzyka. 22.45 Piosenki. 23.10 Wiad. 
sportowe. 23.15 Nowości progra­
mu III. 0.05—3.00 Program nocny 
z Krakowa. 

PROGRAM 11 
na dzień 1S bm. (niedziela) 

Wiad.: 6.30, L30. 8.30, 11.05 
17.OC. 21.00. 23.50. 

6.03 Muzyka. 8.00 Moskwa z me­
lodią i piosenką — słuchaczom 
polskim. 8.35 Radioprob'lemy. 8.45 
Śpiewa „Śląsk". 9.C0 Z nagrań 
wielkich artystów hiszpańskich. 
9.20 Felieton literacki. 9.30 Melo­
die rozr. 10.00 Rozmaitości muzycz­
ne. 1Q;40 „Wyrok Zeus£" — nowe­
la M. Sienkiewicza. 11.00 W 57 mi­
nut dookoła świata. 12.10 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy. 12.35 
Poranek symf. 13.35 Polska muzy­

•Str. 9 

ka ludowa. 14.00 Poetycki koncert 
życzeń. 14.30 Zespół Studio M-2. 
15.00 Radiowy Teatr dla Dzieci — 
„Aminata biegnie za piosenką" — 
słuch. 15.45 Niedzielne rendez-vous. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.05 O 
czym mówią w świecie. 17.30 Pro­
gram z dywanikiem. 18.35 Zespoły 
rozr. i jazzowe. 19.00 Rewia piose­
nek. 19.30 Teatr PR — „Porwanie 
Amazonek" — słuch. 20.30 Ze 
świata opery. 21.22 Muzyka tanecz­

na. 22.00 Ogólnopolskie wiadomo­
ści sportowe i wyniki Toto-Lotka. 
22.3o Niedzielne wieczory muzycz­
ne. 23.30 Melodie na dobranoc. 

SAM* KtKAUS 
na dzień 17 bm. (sobota) 

na falach średnich 202,2 m 
oraz 188,2 ni (Słupsk i Szczecinek) 

7.00 Ekspres poranny. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 17.15 
„Ręka wyciągnięta do zgody" — 
audycja o pracach społ. komisji 
pojednawczych. 17.35 Rytmy mło­
dych. 17.50 „Mątwa" — teatrzyk 
dobrotliwej satyry — audycja H. 
L. Piotrowskiego. 18.10 Przegląda­
my nowe książki. 18.20 Śpiewa E-
dith Piaff. 18.30 Dziesięć minut o 
filmie — felieton filmowy T. Fisz-
bacłia. 18.40 Serwis dla rybaków. 

na dzień 18 bm. (niedziela) 

na falach średnich 202,2 m 
oraz 188,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

8.45 Trzysta sekund z Magdaleną 
Jonisz. 8.50 „Mątwa" — teatrzyk 
dobrotliwej satyry — powtórzenie 
audycji z dnia 17 bm. 9.10 J. Of­
fenbach: Uwertura do operetki 
„Orfeusz w piekle". 10.00 Kon­
cert życzeń. 22.20 Lokalne wiad. 
sportowe i wyniki „Gryfa". 

psmiwiijji 
na dzień 17 bm. (sobota) 

12.25 „Cena odwagi" — film 
(bułg.. 16.20 Program dnia. 16.25 
Program tygodnia. 16.40 Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci. 16.55 
Wiadomości. 17.00 Dla dzieci: „O 
ptaku wędrowniku" — film. 17.10 
Dla młodych widzów: „Jak zo­
staliśmy poszukiwaczami skar­
bów — film. 17.45 „Latawiec" — 
film kukiełkowy (UNICEF). 18.05 
Spotkania z przyrodą. 18.30 „Jazz 
w filharmonii". 19.00 Wieczorne 
rozmowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.05 „Oellgarde wpada w 
gniew" — film z serii: „Belphegor 
czyli upiór Luwru". 20.40 „Przed­
stawiamy". 21.30 Dziennik 21.45 
Wiad. sportowe. 21.55 „Testament 
dra Cordeliera" — film (franc., od 
lat 16). 23.25 „Czy lubicie Mozar­
ta?" — film (CSRS). 24.00 Pro­
gram na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

10.55 Dla szkół: UHoIćTgia dla 
kl. VII. 11.55 Dla szkół: Geogra­
fia dla kf. VI". 

na dzień 18 bm. (niedziela) 

9.55 Program dnia. 10.00 Dla 
dzieci: „Gwiazdki śniegu" (z Bu­
dapesztu). 10.45 Dla młodych wi­
dzów: Kino „Przygoda" — „Klu­
cze do nieba" — film (radz.. 
12.00 Wiad. 12.10 Kapela Dzierża-
nowskiego. 12.45 Dla dzieci: W. 
Zukrowski: „Porwanie w Tiu­
tiurlistanie". Przeniesienie z 
Państw. Teatru Lalek „Kapturek" 
w Olsztynie. 13.40 „Bakaniarze" — 
reportaż filmowy. 13.55 Film z se­
rii: „Czarownice". 14.20 PKF. 
14.35 „Przemiany". 15.00 „Wielka 
gra" — teleturniej. 16.00 Z cy­
klu: „Portrety" — Igor Strawiń­
ski. 16.55 Z cyklu: Teatr Nie­
dzielny — A. Barański: „Forte­
ca". 17.30 Plebiscyt Archimede-
sa. 19.00 „Nic świętego" — felie­
ton literacki. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Recital piosenkar­
ski E. Dimltrowa (Bułgaria). 20.30 
-,Smiech w raju" -- film (ang.). 
22.00 Niedziela sportowa. 22.20 Pro­
gram na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

8.00 Politechnika TV: Geometria 
wykreślna. 8.35 Politechnika TV: 
Chemia. 9.05 Lekcja jęz. ros. 

9.25 Politechnika TV: Matematyka. 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" < 
)— organ Komitetu Woje-< 
)wódzkiego Polskiej Zjedno-
\ czonej Partii Robotniczej. \ 

• Redaguje Kolegium Redak-{ 
jcyjne — Koszalin, ul. Al-< 
I freda Lampego 20. Te- 4 
) lefony: Centrala — 62-61 < 
) (łączy ze wszystkimi działa- ( 
) mi). Redaktor naczelny « 
)26-93. Dział Partyjno-Spo-( 
) łeczny — 44-10. Dział Ro1-( 
Iny — 43-53. Dział Ekono-j 

• miczno-Morski — 43-53. ( 
) Dział Kulturalno-Oświato- ( 
) wy — Dział Mutacyjno-Re- ( 
• porterski — 46-51, 24-95. < 
i Dział Łączności z Czytelni-j 
) kami — 32-30. ,Głos Słup-
\ ski" Słupsk, pi. Zwycię- ( 

• stwa 2, I piętro, Telefon — ( 
• 51-95. Biuro Ogłoszeń RSW ( 
) „PRASA" Koszalin, ul. Al­
freda Lampego 20 tel. 22-91. < 

• Wpłaty na prenumeratę ^ 
• (miesięczna — 13 zł, kwar­
talna — 39 zł, półroczna — 
) 78 zł, roczna — 156 zł) przyj ( 
^mują urzędy pocztowe, H- i 
?stonosze oraz oddziały dele-^ 
^ gatury „Ruch". Tłoczono $ 
^KZGraf. Koszalin, uL AI-^ 
• freda Lampego 18. ( 
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